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Czas odnowić przedpłatę!
W  skutek późnego zapisywania, mnożą się rekla­

macje, którym zapoliedz nie od nas zależy. Prosimy wiec 
o najwcześniejsze zapisywanie.

W aruhki przedpłaty pozostają :e same co w ubie­
głym  kwartale.

P rzedpłata na prowincji miesięcznie . . . 1.60
kw artalnie . . . 4.80y> w

Przedpłata miesięcznie w miejscu . . . .  1.20
„ kwartalnie, w miejscu . . . .  8.60

Przedpłata miesięczna z odnoszeniem do domu 1.40 
„ kw artalnie „ „ „ 4 30

K m

i n t m f n v.

2  nad Dniestru.
Świeżo tkwi nam jeszcze w pamięć, dzień 

19, 20, 21, 22, 23 i 24 s ierpnia  r o s u l 8 8 2 .  Nie­
za ta r te  jeszeze dotąd skutki ówczesnej klęski po­
wodziowej. Nieumożone jeszcze zapomogi zwrotne 
ffezprmientowe. Nieodsłużone. i amortyzowane in ­
n e m i l ^ ^ o d u  mi i pobraniami, zapomogi bez­
zwrotne. A już na nowo piszemy przerażającą 
kronikę powodziową, która nawidziłs kraj cały.

Z powodu tego chcielib jśm y dalej pisać i d ru­
kować o środkach zaradczych aby klęskom takim 
bodaj w części tamę położyć! Przypominamy 
tylko, że są środki— a i u n.is te same poskutku­
ją, które poskutkowały: w Szeged,ynie, Murcji i 
Tyrolu, i kres raz n a  zawsze położyły bujnej 
fantazji przyrody.

Tam  pomogły — i u nas  pomogą te same 
środki: cywilizacja !

Pow tarzam y: cywilizacja, którei u nas  brak, 
nie tyle w zapasie i w słowach, ile raczej w

chwili, kiedy jej gwałtownie bodaj na  wzór po­
trzeba —  w chwili decydu jącej!

Niestety katastrofa  nas tra ja  wszystkich po­
nuro i ponownie daje słuszny powód do narze­
kań  na tyeh, których obowiązkiem jes t  w chwi­
lach groźnych być na swojem miejscu, p rzykła­
dem i zachętą  przodować, dodawaniem otuchy 
uchylić najgorszą  ew entuałność i rozpacz.

Nikt nie w ym aga rzeczy niemożebnych, za­
żegnania  i odwrócenia sił przyrody, wróżbictwu 
ani czarodziejs tw - lecz słuszni s żądać można ra ­
tunku życia i mienia w rozmiarach wykonalnych, 
a to je s t  możebne, byle tylko było komu!

Niestety właśnie  w tyęhlo chwilach niem a 
nikogu, z tych co w pierwszej chwih i na pier- 
wszem miejscu powołani są do czuwania nad  do­
brem ogółu.

Odmiennie ma się rzecz przy ra tunku  w 
ogniu a odmiennie przy powodzi.

W pierwszym bowiem wypadku dzieli się 
praca na  dwa działy : lokalizowanie ognia sa ­
mego, i ra tunek  osobisty. Przy powodziach n a ­
szych rzek mowy być nie może o lokalizowaniu 
wylewu, i należy cały ratunek ograniczyć na  r a ­
towaniu życia i mienia. >ie zftś ra tow anie  życia 
Judzi tylko bardzo rządku się zdarza, należy 
wszelką p racę  skoncentrować na ratowanie 
mienia.

' Ratowanie zaś mienia, o ile ono do władz 
publicznych należeć może, stWBżcża się osta tecz­
nie w utrzymaniu stałej i ciągłej komunikacji, 
bez której obejść się nie można, a której za­
braknięcie tym gorzej daje się odczuwać i wpły­
wa na przygnębienie  umysłów.

Powtóre zaś zadaniem władz i ich organów 
je s t  ochrona lokalna mienia prywatnego.

W obu tych kierunkach zauważano zupełny 
brak przy tegorocznej powodzi.

Przedewszystkiem nie spotykaliśmy nad Dnie­
strem, ani też nam nie donoszono o inspekcjach 
na miejscu dygnitarzy  dotyczących urzędów, któ- 
r z wby w chwilach najgroźniejszych bodaj „a la 
n re “ oglądali nie ład i dawaniem stosownych in- 
strukcyj uchylali jego skutki.

Brak takiego nadzoru był powodem przerw 
w komunikacji, które nieraz bagatelą dałyby 
się były utrzymać. Dalej czuć się daw ał 
brak chociażby drobnej sumy, urzędnikom pod­
władnym  do dyspozycji oddanej, a przeznaczonej 
na telegraliezne biuletyny powodziowe, które 
gdyby wczas były nadeszły, ochroniłyby były lu ­
dzi zagrożonych od znacznych szkód.

Oprócz tego dawał się czuć brak ubezpie­
czenia chwilowego i u trzym ania  dróg —  miano­
wicie ich oświetlenia w miejscach krytycznych, 
brak zarządzenia  służby przewozowej, dostarcze­
n ia  narzędzi i rekwizytów ratunkowych, chociażby1 
najprostszych, a nakoniec brak zaopatrzenia  w 
żywność tyeh, co n a  razie pozbawieni są kom­
pletnie wszelkich zapasów.

W ważnych punktach zauważano kompletne 
„bezhołowie“, brak poszanowania cudzej własno­
ści, bezwzględny egoizm i wandalizm na  cudze 
mienie.

E ró tka  wzmianka nasza wypowiedziana z 
przepełnionego goryczą se rca ,  pod wrażeniem 
szumiących fal n s  widok nędzy, głodu i chorób 
nieuniknionych, n iechaj posłuży prowodyrom n a ­
szym i niandatarjuszom za notatkę co w czasie 
objażdżek studjować im wypadnie, aby zapisać 
kilka arkuszy raportu  i uformować przyzwoity 
„R eisepartykularz" .

Dalej polecamy sprawę powodziową panu 
B e i e r o w i ,  radcy ministerjalnemu, obecnie Lesse- 
psowi austrjaekiemu, kierownikowi spraw wodni­
stych galicyjskich, oraz jego ewardj przybocznej, 
którzy w tych dniach wybierali się (już wyjechał

DZIWAK z FIVE-FORKS
przekład z oryginału B rei-H art’a.

(Ciąg dalszy.)

Postanowienie panny Nelli zapadło n a ty c h ­
miast. W spomniałem zdaje mi się, że skoro ją  
wiodło w ewnętrzne wzburzenie, n ’e brakło jej n i­
gdy odwagi; uspokoiwszy się więc zupełnie, wzię- 
F- płaszcz, kapelusz i rękawiczki. Spuściła wieko 
fortepianu a pozamykawszy s tarannie  wszystkie 
drzwi i okna, i w ogóle przywróciwszy dom do 
dawnego stanu, zeszła po schodach werandy i 
udała  się bez zwłoki do chaty  nie przewidujące­
go nic Hawkinsa, której ceglany komin mniej 
" ięce j  ćwierć mili dalej s terczał wśród zarośli.

Drzwi otwarły się na tychm iast po jej ener- 
gicznem zapukaniu i „półgłówek z F ive-Forks“ 
s taną ł  przed nią.

P a n n a  Nelly nigdy jeszcze przedtem nie 
widziała człowieka, któremu nadano ten w ka­
żdym razie niezbyt pochlebny epitet, i gdy ten­
że, częścią z grzeczności, częścią ze zdziwienia 
cofnął się kroków parę, zmięszała się na chwilę. 
Był on wysoki i pięknie zbudowany, m ia ł ciemną 
brodę a ponad policzkami, zapadłemi skutkiem 
trosk i cierpień, błyszczała para bardzo dużych i 
łagodnych, jednak  niewymownie smutnych i me- 
lanehclicznych piwnych oczu. Nie takiego czło­
wieka w każdym razie Nelly spodziewała się u j­

rzeć. Dziwnem jed n ak  zrządzeniem, właśnie ta 
okoliczność, skoro pierwsze zakłopotanie jej prze­
minęło, wzmogła jeszcze bardziej jej niechęć i 
zranioną miłość w łasną tern gwałtowniej podra­
żniła. Pomimo tego podstępna syrena zmieniła 
na tychm iast swą taktykę.

—  Przychodzę — rzekła z zwodniczym u- 
śmieehem, który o wiele był niebezpieczniejszym 
niż poprzednia pełna godności surowość — przy­
chodzę tylko przeprosić p ana  za wielką niedeh- 
katność, której sobie pozwoliłam. Zdaje mi się, 
że dom ów na pagórku należy do pana. Podobał 
mi się on z zewnątrz tak dalece, że na chwilę 
zostawiłam tu n a  dole moje przyjaciółki (tu zro­
biła ruch rękami, jak  gdyby chciała  mu dać do 
zrozumienia, że cały oddział n ieustraszonych  a- 
mazonek czeka w pobliżu, i gotów jes t  pomścić 
każdą obrazę, któraby ich towarzyszkę spotkać 
mogła), i pozwoliłam sobie wejść do środka.

Ponieważ zaś, j»k mi już przedtem  mówiono, 
je s t  on n iezamieszkałym, byłam o tyle niedeh- 
katną, że usiadłam by zagrać n a  pańskim for­
tepianie, oczekując przybycia moich towarzy­
szek.

Hawkins podniósł swoje piękne oczy i spoj­
rza ł na  nią. Zobaczył młodą, bardzo przystojna 
dziewczynę, której ja sn e  błękitne oczka pa ła ły  
ze wzruszenia, której różowe policzki zarumieniły 
się jeszcze bardziej pod wpływem jego wzroku, 
a  otwarte usta  odkrywały szereg drobenyh b ia ­
łych ząbków, gdy w nerwowem wzruszeniu szyb­
ciej nieco oddechała. O patrzył to wszystko spo-

I kojuie i poważnie, był wprawdzie nieco wzruszo­
nym jak  każdy odludek, pula jego jednak  ani 
troszkę szybciej nie uderzył, jak  zazwyczaj.

— Wiem o tem — odparł —  słyszałem pa­
nią gra jącą  wychodząc n» górę.

P annę  Nelly zimna krew jego do rozpaczy 
doprowadzać zaczynała ; nadewszystko zaś obu­
rzyła  ją  wzmianka, że i on był członkiem jej 
niewidzialnej klaki.

—  A ! —  rzekła jeszcze zawsze uśmiechnię­
ta —  w takim razie i ja  pana  słyszałam.

—  O tem wątpię —  odrzekł poważnie — 
byłem tam bardzo krótko, gdy zaś zobaczyłem, 
że nasze chłopcy kręcą się koło domu, chciałem 
wejść i przestrzedz panią. Obiecali mi jednak  
wszyscy, że będą się grzecznie sprawować, a
byli tak  uradowani, tak zajęci g rą  pani, że nie
miałem serca przerywać i odszedłem. Spodziew am  
się — dodał dalej — że młodzież nie pozwoliła 
sobie żadnego wybryku. Nie są to źli ludzie, ci 
łobuzi z kopalni B la z in g -S ta r ; czasami bywają 
wprawdzie nadto zuchwali, ale kotowi naw et
przykrości nie wyrządzą. Tu pan H aw k.ns  zaru­
mienił się t r o c h ę ; przeszło mu bowiem przez
myśl, że porównanie nie było zbyt grzeczne.

—  Nie, nie — odrzekła panna Nelly i nagle 
uczuła wielkie niezadowolenie , z siebie, z pół­
główka i całej męzkiej ludności Fi^e-Forks.

—  Nie, zdaje mi się, że niemądrze sobie po­
stąpiłam, i gdyby mnie naw et byli wyśmiali, zasłu­
żyłam na to zupełnie. Jednakże  chciałam tylko
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z ,W ie d n ia ,  jak  dziś donoszą. R ed .)odwiedzić rzeki 
galicyjskie, aby zebrać temata, kwalifikujące się 
do obrabiania  przy zielonym stoliku. Radzimy te­
muż panu, aby jeżeli nie chce narazić  sie na 
słuszne i uzasadnione wyrzuty całej Galicji, oto­
czył się podczas swej wycieczki ludźmi nie na le ­
żącymi do g /o n a  p ł i tn y c h  a uprzywilejowanych 
znachorów wód, lecz znających lepiej wody gali- 
licyjskie, aniżeli to możebnem je s t  urzędnikowi, 
k tóry  ostatecznie nie je s t  obowiązanym więcej 
robić nad przysługiwanie godzin biurowych i lat 
potrzebnych  do emerytury.

Różwnież czasby już był, aby nasza naczelna 
w ładza autonomiczna ostatecznie ukończyła stu- 
dja nad projektami regulacji górnego D niestru , 
i nie ubiegała się o palmę pierwszeństwa biuro­
kratycznego z c. k, rządem. Zachodzi bowiem o- 
bawa, że studja czynione przed 3 la ty  ńa  Dnie­
strze, jeżeli się dalej przewloką, u tkną  n a  fakcie 
iż noga podrostka nig będzie „pasować" do buta, 
skoro miarę brano na  dziecko. Ws*ak m e t o d z i  e 
t e j ,  przyjętej w rządowej służbie specjalnie co 
do regulacji wód galicyjskich, zawdzięczać mamy 
fakt, iż regulacja rzek pochłonęła miljonj —  bez 
najmniejszego d o d a t n i e g o  skutku, a na to ­
m iast ku s trasznym  szkodom dla kraju  i pry­
w atnych.

Uwagi powyższe pochodzą od fachowego hi- 
droteehnika i naocznego świadka scen w okoliey 
nąddniestrańsk ie j,  najbardziej dotkniętej w roku 
1882 i teraz.

Z nad Dunajca (od Czchowa) 2 4  czerwca.
W  powszechnej klęsce powodzi, która świeżo 

kraj nasz nawiedziła, ma okolica tutejsza część 
sWą niemałą. Rzeka D unajec wezbrała  tak  gw ał­
townie, że przyległe g ru n ta  stały pod wodą. 
I r roga  powiatowa powyżej Czchowa ku W ilkowi­
com, była po większej części Zalaną. Niezmierna 
szkodę poniósł właśaiciel Będzmszyny; cały bo­
w iem  nadbrzeżny obszar jego, by ł 20-go b. m. 
pod wodą. Polowa zbóż jego leży przybita  na- 
miiłem do ziemi, druga zaś ma kwiat spłukany 
falami wodnemi. S traszny  wylew lipcowy roku 
1867-go, nie był taką klęską jak  obecny, bo 
zboże było wówczas na dojrzeniu, teraz zaś 
przepadło ziarno, gdyż wody i deszcze niedopu- 
ściły zapłodnienia się zawiązku ziarna. A że de­
szcze lały sześć dni bez p rze rw y , więc szkody 
w skutek tych deszczów są wielkie na  polach 
naw et niezalauych, bo niemało zwięzło się ziemi 
z posiewami, kwiat zboża spłukany, zboże leży 
pokotem na  ziemi, a łąki nam ułem  i żwirem za­
siane. Na domiar tego, szkody wyrządzone w 
posiewach chorobą rdzy, są zastraszające. W nio­
sek stąd łatwy: że dla bardzo wielu właścicieli 
w iększych jak  mniejszych, p r z e z i m o w a n i e  
i n w e n t a r z a  n i e  b ę d z i e  m o ż l i w e ,  a dla 
wielu właścicieli mniejszych, których g run ta  stały 
pod woda, je s t  głód w perspektywie.

przeprosić pana, znajdziesz pan wszystko na 
swojem miejscu, tak jak  było. — Do widzenia!

Chciała już odchodzić , pan Hawkins zakło­
pota ł się jeszcze baraziej.

—  Byłbym panią prosił ,  żebyś usiadła  —  
rzek ł  w końcu —  gdyby moje mieszkanie nie 
było zbyt skromne na  takie odwiedziny. Jednak  
powinienem był to zrobić, sam nie wiem właści- 1 
wie, dla czego tego me zrobiłem. Nie je s tem  j e ­
dnak zupełnie zdrów, wie pani, czasami czuję 
mocne bole, zdaje mi się, powietrze w kopalniach 
je s t  tego przyczyną, a w takiej chwili trudno mi 
myśli zebrać.

Zaledwie skończył, już ,p. Nelly była pełną 
współczucia. Łatw o zapalne serce kobiety poża­
łowało biedaka.

—  Czy nie mogłabym, czy nie możnaby na 
to poradzić? — zapytała  z większą, niż pierwej, 
nieśmiałością.

—  Nie, lecz może p an ’ wiadomo, jak  się 
zażywa te p igu łk i?  —  zapyta ł i pokazał jej pu­
dełko z sześciu pigułkami.

—  Zapom niałem  zupełnie, jak  się je  bierze, 
w ogóle tak jes tem  teraz roztargniony. Są tó 
Jo n e s ’a pigułki roślinne. Jeśliś  je  pani kiedy za­
żywała, będziesz mi zapewne mogła powiedzieć 
czy zwykła doza je s t  8.

W tem pudełku je s t  w praw dzie tylko 6. Lecz 
m ożeś ich Dani n igdy n ie  zażyw ała?  —  dodał 
zasm ucony.

—  Nie — brzm iała  lakoniczna odpowiedź p. 
Nrlly. D opatryw ała  ona zazwyczaj bystro wszy­
stkich śm nszności. D ziw nejeanak  zachowanie się

R a tunek  dla poszkodowanych je s t  wskazany 
sm utną  koniecznością. Jeżeli s k a r b  p a ń s t w a  
nie przyjdzie w pomoc, to na  długi czas wyschnie 
mu znaczne źródło dochodów ; p r z y j d z i e  g ł ó d  
i t o w a r z y s z ą c e  g ł o d o w i  c h o r o b y  f i z y ­
c z n e  i moralne. Ratunek  dotkniętym  powodzią, 
musi być dany w części g o t ó w k ą  b e z z w r o ­
t n ą ,  w części zaś podaniem z a r o b k u  l u ­
d z i o m ,  pizez wykonanie robót publicznych, a 
w szczególności przez mezzwłoczne przeprow a­
dzenie regulacji rzeki Dunajca, n a  przestrzeni 
między Czchowem a Zakluczynem, na  koszt sk a r­
bu p a ń s tw a ;  w zaniedbaniu bowiem robót w o­
dnych, tkwi przeważnie przyczyna, iż szuody 
powodzią wyrządzone, tak wielkie przybrały  roz­
miary. Żądać by także należało, aby s ó l  d l a  
b y d ł a  i l u d z i  dano to za darmo, _ to po cenie 
fabrycznej. J . Żywieki.

Fomoc dla zatopionych.
Pierw szj p o w i a t  w i e l i c k i  poradził sobie 

autonomicznie. Dnia  22 czerwca br. podpisany 
został akt notarja lny sk iyp tu  przez prezesa i 
dwóch członków W ydziału powiatowego w celu 
zaciągnięcia pożyczki 35000 zł., dla przyjścia w 
pumuc ludności powodzią nawiedzonej. Równocze­
śnie zawiązał się komitet z członków W ydziału : 
prezesa Adolfa bar. Lipowskiego, członka Wydz. 
pana burm istrza  F lorjana Nuwackiegu i n o ta r ju -  
sza W acław a Adamskiego, k tóry wezwał pe łną  
Radę powiatową na  dzień 27 czerwca 1884 r. 
dla powzięcia dalszych uchwał, co do rozdawania 
bezzwrotnych zapomóg i obmyślenia dalszych 
środków ra tow ania  ludności zagrożonej głodem.

Komitet racunkuwy w Krakowie postanowił 
na wniosek hr. Badeniego znieść się z kom ite­
tem krajowym, ofiarować mu swoje usługi i po 
moc celem wspólnej akcji i zawiadomić go, że 
fundusze są na schyłku! Komitet krakowski ma 
jeszcze 3 tysiące do rozporządzenia 1

Minister skarbu zawiadomił, że zarząd sali­
narny  w Wieliczce wyda bezpłatn ie  .teraz 50 ce- 
tnarów  metr. zielonej soli.

Dyrekcja  jene ra lna  kolei Karola Ludwika za­
wiadamia, że wydała polecenie, aby przewóz a r ­
tykułów żywności odbywał się bezpłatnie i ofia­
rowała 5000 złr.

P rezyden t  dr. Weigel ogłosił odezwę do 
składek.

Otrzymujemy z Krakowa odezwę w spraw e 
pięknego przedsięwzięcia artystyczno-literackiego 
na  rzecz dotkniętych powodzią:

W obec strasznej katastrofy, k tóra  dotknęła 
nasz kraj, szkoła sztuk pięknych z dyrektorem 
Matejką, w połączeniu z malarzam i tutejszymi 
chcąc się przyczynić do niesienia pomocy du- 
tkniętym powodzią, wydaje w porozumieniu z li-

Hawkiusa bolesne raczej wrażenie n a  niej ro ­
biło.

—  Czy pozwolisz mi pani odprowadzić się, 
aż do stóp pagórka ? — spytał po dłuższej, do­
syć przykrej pauzę.

P. Nelly spostrzeg ła  na tychm iast,  że przyj­
mując tę propozycję oczyści się w oczach mie­
szkańców Five-Forks z zarzutu nieprawnego 
w targnięcia  do domu Hawkinsa.

U śm iechnęła  się więc uprzejmie i p rzystała  
a po chwili znikli oboje w cieniu lasu.

Drobne na pozór zdarzenia wpływają nieraz 
rozstrzygająco na  tok spokojnego żywota, tak  też 
stału się i teraz. v

Spełniło się to, co p. Nelly przewidywała. 
Spotkali najp ierw  kilku z tych, którzy jej przed 
tem dali brawo, a którzy jak  się jej zdawało, 
mieli miny dosyć niemądre i zakłopotane.

Spotkali później jej przyjaciółki, które  zanie­
pokojone były o Nelly i zdumiały się nie mało, 
widząc j ą  w tem towarzystwie, a nawet, o czem 
była najmocniej przekonaną, z dawały się zazdro­
ścić jej mocno tej zdobyczy. Zdaje m, się, że 
Nelly odpowiadając na  ich troskliwe pytania, 
niezbyt ściśle trzym ała się prawdy, lecz n ie  m i­
ja jąc  się znów z n ią  w zupełności, s ta ra ła  się je  
przekonać, że zaraz w puczątkach swej aw an tu r­
niczej wycieczki, zawojowała tego olbrzyma o 
miękkiem sercu i zmusiła go do czołobitności.

(Ciajg dalszy nastąpi.)

te ra tam i naszymi a l b u m  1 i t e r  a c  k o - a r  t y-  
s t y c z n e  w r u d  z a j u P a  r i s  - M u r  c i  e.

Album to wydanem będzie w egzem plarzach  
polskich i francuskich za s ta ran iem  ^ana  Ju lju-  
sza Miena dla rozpowszechnienia go zą g r a ­
nicą. '

Komiret składający s.ę z Ju ljusza Miena, To­
masza Lieiewicza, J a n a  Styki, Józefa K rzeszą i  
Ludwika Stasiaka, prosi usilnie wszystkich a r ty ­
stów, literatów i publicystów naszych, aby ry ­
sunki lub artykuły swe w jak  najkrótszym  czasie 
n a  ręce sekre tarza  komitetu p. Tomasza Lisiewi- 
cza (szkoła sztuk pięknych Kraków) nadesłać  
raczyli.

P rzedpłatę  na  album wynoszącą 1 zł. w. a. 
przyjmuje księgarnia G ebetnnera  i Spółki w  
Krako wie.

W y lew y  wód.
Jaroaław 2 4  czerw ca  (guda. 7 w ieczór,) H r . 

A rtu r  P o tock i baw iący tu jak  wiadom o od k ilk a  
dni, otrzyma^ d ziś te logran  od swego pełn om ocn i­
ka, iż  W is ła  p rzerw a ła  pod T arnobrzegiem  w a ły  i  
za la ła  ma 12 to lw a ik ów . San  zn aczn ie  opadł, cho­
ciaż  w  głów nem  łożysk u  stan  wody dosyć je s z c z e  
w ysoki. W  nizinach  p o zo sta ły  jez io ra  i m oczary. 
W y leg łe  od s ło ty  zbuża podnoszą s ię . Cena ży ta  
podsk oczyła  n nas jn ż  do 2 2 . b. m. o 1 i  pół z łr . 
na 1 0 0  klgm . Z  K rakow a n adeszło  160  bochen­
ków  chleba i k ilk an aście  p ołci słon in y  d la  d otkn ię­
tych  pow odzią, k tóre ju ż  rozdano p rzez  M ag istra t. 
P o c ią g i je s z c z e  się  spóźniają.

(W,) Jai osław 24. czerwca. W oda opadła  na  
3 metry; pogodę mamy od dwóch dni. Na Sanie  
tylko piuszo mużita się przewozić. Prom u jeszcze  
nie mamy, dopiero linwę zamówiono w dredze 
licytacji. Dziś hr. W ładysław  Badeni nadesła ł  
dwa wagony chleba, który na tychm ias t rozdano 
i rozesłano.

Szczawnica 25. ccerwca (Tel. godz, 9. z r a ­
na). Komunikacja ze S ta rym  Sączem przywrócona. 
Pogoda się ustaliła. W zakładzie kąpielowym woda 
niezrządziła  żadnej "szkody.

Kumitet ratunkowy w Krakowie otrzymał n a ­
stępujące telegramy:

Bogumiłowice 22 czerwca. Rozdałem 290 bo­
chenków chleba i 57 złr. Proszę o przesłanie  t e ­
legrafem 450 zł. do Tarnowa. Roder.

Jarosław 22 czerwca. Bardzo dotknięte wsie 
Witlin, Wysock, Łazy, Dunkowice, O hary tany , 
Nienowice, Stubno, Michałówka, Grabowiec, ś w ię ­
te; dotknięte mniej ale potrzebujące żywności: 
Surochów, Tuczempy, Musina, Garbarze, Sobie- 
cin i prawdopodobnie okolice Sieniawy. P roszę 
wysłać zaraz do Jarosław ia  9.000 kilo chleba, 
500 soli, 200 słoniny, 300 kaszy. Stefan Zam oy­
ski obejmujb rozdawanie. Otrzymuję wiadomości 
od s ta ros ty  z Niska, najbardziej dotknięte  Ko- 
z iarna, Kopki Bieliny, Rielinice, Nowawieś, W o­
lina, W ulka Tanewska, a na  prawym brzegu S a ­
nu Kuszyna, Golce, Borki. Dochodzą wieści z 
Tarnobrzegu  o groźnych wylewach we W rzaw ach, 
Gorzycach, Rzeczycy. Potocki.

Dąbrowa 22 czerwca. P raw ie  cały powiat pod 
wodą —  Dunajec, Żabnica, Breń i wszystkie in ­
ne mniejsze rzeczki wystąpiły. Szkody są ogro­
mne, nieobliczone a dzisiejszy s tan  zasiewów ro ­
kuje nędzę ludnuści powiatu.

Dunajec przepływa gościniec w trzech miej- 
teach. a że W isła dotąd wału nie przerw ała , za­
wdzięczać można jedynie  niezmordowanemu r a ­
tunkowi miejscowej ludności. Przez  60 gedzin  
pracu ją  w najbardziej zagrożonych miejscowo­
ściach tj. w Bolesławiu, Toni, Szczucinie i L u ­
baszu, bez ustania  wszyscy okoliczni włościanie, 
brocząc w wodzie wśród deszczu i z im na pod u- 
stawiczną grozą u tra ty  życia w razie, gdyby W i­
sła wał przerwać zdołała.

Brzegów Dunajca  bronił doskonale właściciel 
Otfinowa, a przy Wiśle p. Tadeusz Sroczyński i 
inżynier  Kinel kierują znakomicie obroną wałów 
nie ustępując ani chwili z miejsca.

Jasło 22. czerwca. Gminy najbardziej zni­
szczone potrzebują doraźnej pomocy : Hankówka 
300, Zawadka 200, Nieglowice 400, P rzysieki 
200, Gadki 100 złr. S ta ros ta  Gabryszewski.

Łańcut 22. czerwca. W  powieeie Ł a ń c u i  
gm iny nadbrzeżne Wisłoka, Sanu, Klęczki po trze­
bują doraźnej pomocy. Zawiązany kom itet miej­
scowy zajmie się zbieraniem składek a prosi za­
raz  o 300 złr.
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Mieleo 22. czerwca. Klęska wielka, lecz 
zupełn ie  zalanych osad nie ma, doraźna pomcc 
zbędna.

Tarnobrzeg 22. czerwca. Wały Wisły z n a ­
szej s trony wytrzymały, ze strony Królestwa 
p rzerw ane w kilku miejscach poniżfej . powyżej 
Dzikowa. Klęska z tamtej s trony w id k a .  W  oko­
licy Dzikowa zalane Trześń, Gorzyce, Zalesie, 
Ostrówek i Nadbrzezie. Oprócz tych je s t  kilka 
g m in  częśeiowo zalanych. Komitet utworzył s ;ę i 
będzie n a  razie zasilał żywnością. Homolacs.

Tarnobrzeg 22. czerwca. Gorzyce, Zalesie, 
Ostrówek, Trześń, .Nadbrzeżnie zupełnie zalane, 
potrzebują  pomocy pieniężnej, obecnie obliczyć 
się nie dajacej. S tarosta.

W adow ioe 22. czerwca. Od Izdebnika 2 p a ­
nów na Myślenice i Dobczyce wysłałem. Tutaj 
za lane  Jaroszowice, część Tomic, Radoczy, Wo śni, 
całe  Podolsze, Trzywiśle i Paltzowiee, część Za- 
tora . Wodzicki.

W ieliozka 22. czerwca, Klęska s traszna. Wieś 
Brzegi pod wodą Kuchnie zalane, ludzie nie 
m aję  co je ś ć ;  od wczoraj 50 .odzin żywię. P ro ­
szę o wsparcie z komitetu. W odf ciągle rośnie, 
n iebezpieczeństwo coraz większe. Lodzie potrzebne. 
K om itet miejscowy zawiązał się. Larysz. N ie­
dzielski.

Nowa Reform a  podaje n astępujące ra p o r ta :
Skawina, 22 . czerw ca . Skaw in ka za la ła  p rzy ­

le g le  gru n ta  w rozm iarach , jak  n a jsta rsi lu d zie  
j e s z c z e  n ie  pam iętają. W is ła  za ś za la ła  Sam borek, 
K opankę, B orek sz lach eck i, O chodzę, F acim iech  i 
in n e  gm iny ku B rzeźn icy . W czoraj wroda na W iś le  
c ią g le  w zb iera ła . W ylew  n iew id zian y  od n iepam ię­
tnych  czasów . W  K opance w yw ożono bydło na g a ­
larach  do sąsiednich gm in, d z iec i za ś, którym  w 
domu woda s ię g a ła  do połow y w zro sta , na łod ziach  
p rzy  pom ocy żandarm erji zo sta ły  w y ia tow an e. P io ­
n y  w szy stk ie  zn iszczon e .

Mirów, 2 0 . czerw ca . W  p ią tek  około god ziny  
4 po połndnin . W is ła  zasyean a  S o łą , Skaw ą, z a ­
c z ę ła  ta k  n a g le  w ystęp ow ać z łożysk a , że  z a sk o ­
c z e n i tem  n adbrzeżnych  sió ł m ieszk ań cy , za led w ie  
A ycie i w cz ę śc i ty lk o  dobytek , zd o ła li przed po­
w od zią  u ratow ać. D z iś  z w yn iosłych  w zgćrzów  
Murowa i R u ssoc ic , p rzed staw ia  się  oczom  ca ła  
p ła sz c z y z n a  ośw ięcim sk o-za torsk a  i czern ichow ska  
po obu brzegach  W is ły  jeduem  w ielk iem  jeziorem , 
z  k tórego  «teruzą jed yn ie  w ierzch o łk i drzew  i da­
chów . —  G m iny M ętków , Jan k ow ice , R ozkochów  
Ź ró d ła , O k leśn is , P o d łęże , R u ssocice , fo lw ark  K a ­
m iń sk i, K iok oczyn , C zernichów , W ołow ice  z tej 
stron y , a Sm olice . L ipow a, S p ytk ow ice, M iejsce, 
Ł ą cza n y , K osow a, C h rzystow ice  az po B rzeźn icę , 
P ozo  w ice , F acim iech  i w ie le  innych da lszych  z ta m ­
te j  strony W isty , razem  z dw oram i, jak  oko s ię ­
g n ie ... pod w od ą: W szęd z ie  g d z ie  s ią p isz , w idać
ponure ob licza  n ie szczęś liw y ch  w łościan , którym  
ju ż  łe z  zabrak ło  nad w ła sn e u  n ieszczęśc iem . T yle  
j e s z c z e  p rzed  paru dniam i obiecujące plony, d ziś  
pok ryte wodą! Z biory tegoroczn e  jed yn a  deska ra ­
tu n k u  —  i  ta  ich  o p u śc iła ! R ozp acz m ieszkań ców  
u d z ie la  się  i  b ezrozu m n yu  zw ierzętom  domowym, 
k tóre w ygnane ze sw oich  sadyb, b łąkając się  wśród  
.zimna po b lisk ich  w zgórzach  —  rykiem  w tórują  
ży w io ło w i, który n iedość, ż e  p o n iszczy ł ca łe  łan y , 
u le  n a d m ia r  k lęsk i, nowerai k orytam i kraje grun ­
ta , zryw a b rzeg i, a w m iejsce  urodzajnych pól, 
p o zo sta w i ła w ic e  n iep łodnego  p iasku.

Gręboszów, 21 . czerw ca . Od w czoraj woda  
w cią ż  przyb iera . S tan  wody tak i, ja k ieg o  n ie  było  
od roku 1 8 4 5 . D o  szczy tu  w ału  pod B iskupicam i 
w oda potrzebuje dosięgnąć je s z c z e  p ó ł m etra, aby  
aię p rze la ła . NajwiekbZa obaw a o w a ł pod K arsa- 
m i. W  sk u tek  jeżd żen ia  po w ale, w a ł zo sta ł obni­
żon y  najm niej o łok ieć , a co w ięcej, przez  w y- 
rż n ię te  boleje w w ale  i doły porobione w ozam i, 
w oda zb ierająca  się  w  kolejach , w  kilku m iejscach  
p rzec iek a  przez  w ał do spodu. P oron iły  się  rozp a­
d lin y  w zd łu ż  w ału  w kilku  m iejscach , grożące  ob­
w arow aniom  w alu , je ż e l i  w ysok i stan  wody d łu żej 
p otrw a. Co tn m ów ić o m elioracjach, k iedy  się  po­
z w a la  n iszczy ć  w a ł, od k tórego b yt ca łej okolicy  
p łacącej n a jw yższe  podatk i w  kraju, za w is ł. J e s t  
g d z ie ś  w ałow y , a le  k to  chce i k iedy chce w ałem  
je źd z i z ciężaram i. W czoraj w ieczór, gdy p odn ie­
siono alarm , że  w a ł pęka pod K arsam i, oprócz 
w ójta  m iejscow ego  i d zierżaw cy , nio było w ięcej 
n ikogo. P o ta k  uporczyw ych d eszczach  ła tw o  się  
m ożna było sp od ziew ać w ylew u, le cz  an i naprzód, 
a n i w  cza s ie  pow odzi, n ik t nic nie zarząd ził. W ie ­
czór  o ósm ej z B orusow y z fo lw a ik n  w ysłan o w ó­
z e k  po żandarm ów . —  Z boża pow alone, kon icze

posieczon e gn iją . P szen ice  ca łk iem  tó i te  przed  o- 
k w itn ięc iem  pod w odą.

Kraków, 24. czerwca. D roga prowadząca do 
rzezalni miejskiej po za w iaduktem  kolei Karola 
L udw ika, za laną  nyła w niższej swej części 
wzdłuż realności p. W ejrosty  i części m uru  ota­
czającego ogród szpitalny, po za nimi zalane były 
niżej położone części ogrodu. Dalej już tylko 
droga ao rzezalni prowadząca wznosiła się po 
nad  wodą, po obu zaś jej stronach woda sięgała  
od strony m iasta  ao wału kolejowego, zaś w 
przeciwnej strony łąesy ła  się z W isłą zalawszy 
pola, wikła miejskie i mieszkanie oprawcy. Sam a 
rzeza lm a wodą oblana przedstaw iała  się jak  wy­
spa, tylko jedną  drogą rzezainia jak  m ostem  z 
Grzegórzkami połączona. Cały cm entarz  żydow­
ski również wodą oblany i przeważnie zalany, 
następnie  n iższa część ulicy Dajwor, pola tak 
zwanej Majerówki i dopiero folwark miejski na 
Dajworze wyżej wzniesiony nie uległ zalaniu, jak  
i droga po nad  W isłą  około zakładu gazowego 
do mostu podgórskiego wiodąca. Po drugiej stro­
nie ulicy Mostowej W isła za la ła  część ulicy P o d ­
górskiej, potem oparłszy się o podwyższoną część 
pieców do w ypalan ia  wapna rozlała się szeroko 
pod „K aktusarn ią" i Skałką, zamykając ulicę 
Skawińską.

P a rę  domków małych nadbrzeżnych zalanych 
wyżej okien wodą. Między Skałką a Rybakami 
p rzedstaw ia ła  woda jodno koryto aż po ulicę 
S tradom ską, przewyższyła bowiem wał ochronny 
i zalała  dół m aterjałów i dawne koryto Starej 
WJsły aż po sam dom towarzystwa dobroczynno­
ści, wszedłszy ta k ie  głębokim klinem w ulicę 
Kolletek, aż  do końca muru ogrodu B e rnardyń­
skiego.

Domy od Rybaków ku ulicy Kolletek stały 
w wodzie, a mieszkańcom szczególnie jednego 
domu z licznem gronem  dzieci na  strychu się 
znajdujących dowieziono wodę i żywność łódka­
mi. N» samych Rybakach  droga u trzym ała  się 
prawie rówuo z wodą, domki zaś niżej położone 
były na parterze  zalane. Od ulicy Podzamcze 
W isła  rozlała się w całym ogrodzie p. Gralew- 
skiego i zajęła większą połowę placu Groble, 
ulicę nad  Wisłą aż po dom p. Leitra ,  wyżej po­
łożony. Ulica Zwierzyniecka uległa  zalaniu  aż do 
realności p. Kwiatkowskiego, przez n odę z k ana­
łu i z Rudawy, która przedostała  się uliczką nad 
Rudawą. Na Smoleńsku woda sięgała w ogrodach 
aż do szkoły miejskiej, tylko ulicy pudsypanej 
zalać uie mogła. Po przeciwnej s tronie  Rudawy 
ca ła  ulica Zwierzyniecka, W ygoda i Błonia prze­
stawiały jedno  morze, z k tórego sterczały tylko 
domy i wały forteczne. Od Smoleńska do ulicy 
Wolskiej wszystkie ogrody były pod wodą, aż do 
pałacu hr. Potulickich. Na Wolskiej ulicy woda 
zalała i uliczkę do realności księżny Jab łonow ­
skiej prowadzącą, k tó ra  prawie cała s ta ła  pod 

“ wodą. W nlicy Garncarskiej woda doszła do uli­
cy Studenckiej, dolna zaś jej część s ta ła  około 
jednego metra pod wodą. Po za realnością „W e­
necja* zwaną, woda zalała tyły realności K on­
stan tego  hr. Reja, fabryki cygar aż po drogę 
czarnowiejską, b łonia zaś po drogę łobzowską.

Niesienie pomocy ludności zamieszkującej 
małe domki n a  Zwierzyńcu najwięcej p rzedsta ­
wiało trudności. Niewiasty i dzieci licznie ob­
siadłszy dachy domostw, wołają przeraźliwie o 
pomoc. Kiedy zbliżają się w skutek rozporządzeń 
obecnego tutaj i n ieustannie  czynnego prezydenta  
miasta  dr. W eigla i dyrektora  budownictwa p. 
Niedziałkowskiego, łodzie ratunkowe ze s t raża ­
kami, siedzący n a  dachach nie chcą z nich ze­
skakiwać. Energiczni s trażacy oddalają się, aby 
gdzieindziej zagrożonym płynąć z pomocą; wów­
czas rozdzierają słuch w ołania : „pomocy!" „ ra ­
tujcie!" 1 znów wracają, perswazją stara jąc  się 
nakłonić n ieo jw ażnyeh  do opuszczenia stanowisk 
na  dachu — i znów napróżno. A czas leci i ze 
wszystkich s tron  słychać krzyki ludzi, ryk bydła, 
szum głuchy f a l ; a wśród ponurej i chmurnej nocy. 
św ia tła  palące się po domach i la ta rn ie  w rękach 
ratu jących  jedynem  są oświetleniem, powiększa- 
jącem  grozę straszliwego obrazu.

Całą noc trwało przewożenie mieszkańców 
na  suche miejsca w ulicach nad brzegiem Wisły 
położonych.

Naczelnik straży pan Eminowicz wydawał 
także rozkazy weteranom  należącym  do krakow­
skiego oddziału „Tow arzystw a czerwonego krzy­
ża", niosącym w miarę sił, skuteczną pomoc mie­
szkańcom.

P . Rom uald Troczyński piekarz, na  ręce n a ­
czelnika straży p. Em inow icza, nadesła ł  dla roz­
dania  głodnym dotkniętym powodzią mieszkańcom 
80 kiio cnleba, obowiązując się dostarczać tyleż 
codziennie, aż do chwili zupełnego ustąpienia 
wylewu. N adesłany chleb na tychm iast odesłano 
łodzią do Ludwinowa, gdzie b randm istrze  Z agór­
ski i Ug rozdali go łaknącej ludności z pospie­
chem  godnym pochwały.

N a za lanych wodą ulicach głównie straż  o- 
gn iew a miejska i ochotnicza niesie pomoc sku­
teczną przynajmniej dla ra tow ania  życia m ie­
szkańców. Noc *ałą kapitanowie straży ochotni­
czej pp. Fenz, Gajdzie, Marynowski i lekarz dr. 
Jodłowski nie opuszczają zagrożonych stanowisk. 
Czynni również a znużeni bezsennością i pracą 
b randm istrze  Zagórski, S tępiński, Ug i sierżanci 
Łyżwiński, Swierczyński, Wójcik i Policzkiewicz; 
za n ieus tanną  a skuteczną pracę zasługujący na 
zupełnie uznanie.

Naczelnikowi straży p. Eminowiczowi, wraz 
z radcą miejskim p. Henrykiem  Szwarcem po­
wiodło się wyratować na Wygodzie za domem p. 
Rerzogowej, podeszłego wieku niewiastę.

Kapitan  straży ocnotniczej Marynowski, z 
b randm istrzem  Iglem, płynąc czółnem przez Zwie­
rzyniec, wyratowali tonące dziecao.

Działalność inżynierji wojskowej na  Gro­
blach, jak  utrzymują okoliczni mieszkańcy, og ra ­
niczyła się na  dbałości o bezpieczeństwo własne, 
polegające w okopaniu muru przy zajmowanym 
przez wojskowość domu i pilnowaniu na placu 
Portowym budowlanego m aterjału. Most przy u- 
licy Wolskiej na  Rudawie poderwany wodą po­
chylił się; toż samo i most przy posesji zwanej 
W enecja.

D n ia  23 bm. rybak p. S yk stu s W ojciechow sk i 
popłynął w tow a rzy stw ie  D ra  Jod łow sk iego  czó łnem  
na W iś le  w kierunku ku M ogile, w ziąw szy  ze  sobą  
8 0  bocnenaow  cn leoa  i innych w ik tuałów . W e w si 
P rzew o z ie  naprzeciw  M ogiły , sk ładającej się z k ilk a  
chałup, z a s ta li okropne zn iszczen ie  i obraz pra­
w dziw ej nędzy . B ied n i w ło śc ia n ie  zaok oczen i wodą, 
za led w ie  m ieli czaś ‘chronić się  na bezp ieczne pnn- 
k ta , za la n i jed n ak  l o  okoła , p rzesz ło  aw a dni p r z e ­
trw a li. bez pofcarmu i napoju w śm ierte ln ej trw o ­
dze. B la d z i i w yn ęd zn ia li, o to czy li czó łn o , brnąc  
po pas w w odzie i prosząc o p ożyw ien ie , k tóre im  
oczy  w iśc ie  natychm iast udzielone. W ratunku i r o z ­
daw aniu zapom óg biorą czynny u d zia ł akadem icy  
krak ow scy  pod dyrekcją D ra  Z olla .

Ludwinów pod Krakowem zalany, zu p ełn ie . W 
sobotę w ieczór naczeln ik  E m inow icz w raz z naszym  
spraw ozdaw cą, na lo d z i op łynęli praw ie ca łą  osadę. 
W ie le  domów było ju ż  opuszczonych przez m ie­
szkańców . N iek tórzy  jednak  mimo w idocznego  n ie ­
b ezp ieczeń stw a  n ic  ch c ie li zo sta w ić  doDyrku sw ego  
na ła sk ę  fa l i — z ło d z ie i, których obaw iali się  
w ięcej n iż powudzi. N a  p rzed staw ien ia , że  w nocy 
w oda je sz c z e  p rzyb ierze , odpow iadali n iek tórzy  z 
dziw ną obojętnością, że  wolą zo sta ć . Inn i, k tórzy  
czu li groźn e n ieb ezp ieczeń stw o , clm ciaż icL chaty  
nie b y ły  je s z c z e  w w odzie, prosili ty lko, zeny w  
nocy łod z ie  kursow ały . To też  n acze ln ik  E m inow icz  
n ak aza ł trzem  łodziom , które tam były  w ruchu, 
aby przez  ca łą  noc tam  z o sta ły  p rzyrzek ając w y­
nagrodzen ie. N ad łan em  około 4  god zin y , w yw io­
z ły  te  łod zie  m ieszkańców  kilku  najbardziej za g ro ­
żonych chat. Ł odzie  o k tórych  m owa, były  pry­
w atne, a stern icy  ich, aż do pojaw ienia  się  n a cze l­
n ika E m in o w icza , żąd a li od n ieszczęśliw y ch  za p ła ty  
za  przew óz —  co u sta ło  dopiero, gdy im p. E m i-» 
now icz ob ieca ł w ynagrod zen ie. J e ż e l i  k iedy, to  w 
tym w ypadku m ieliśm y sposobność przekonać się , 
jak i n nas brak tego , co je s t  w łaśc iw ą  publiczną  
ad m inistracją  L udw inów  n a leży  do starostw a  W ie ­
lick ieg o  —  i z e  strony tegoż starostwa" pow inny  
b yły  być poczynione środki b ezp ieczeń stw a  i ratu n ­
ku. N ie  zrobiono jednak n ic , lite ra ln ie  nic -  i 
dopiero m usia ła  być daną pomoc z K rakow a, m e  
na za sa d z ie  u staw am i określuucgo ob ow iązk u , lecz  
na p odstaw ie czy steg o  uczucia  ludzkości.

Radłów 22 czerwca. W nocy z 19 na  20 bm. 
wezbrała tak silnie rzeka Dunajec, że cała okoli­
ca nasza  wodą zalana. Większa część gruntów 
do Radłowa należących, tudzież wsie: S ied lec ,Ł ę­
ka, Sanoka, Głów, Biskupice i Zabawa pod wo­
dą. W  Łęce, Sanoce, Głowie zalane są naw et do­
my tak, że mieszkańcy chronić się muszą na  d a ­
chy. Ten  stan okropny trw a już  trzecią dobę. 
Szkody ogromne, bo całe plony tegoroczne, które 
się świetnie zapowiadały, zniszczone. Głód u mie­
szkańców w Głowie, Łęce, Sanoce i Siedlcu,
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kobiety i dzieci po s t rychach  nie mają Kawałka 
chleba.

Tarnów 22 czerwca. roku 1867 powódź 
była  w końcu lip ta , więc rzepak, siano, konicz 
oraz znaczna część żyta były zebrane. Inne  zbo­
że  także na dojrzeniu, zatem słoma chociaż zmu- 
lona służyć mogła bodaj na podściół. Obecnie 
Wbzystko jeszcze zielone i nic nie zebrane, zgi 
nęło niepowrotnie, i trudno sobie naw et wyobra­
zić, jak  sobie dadzą radę i co poczną tak  wło­
ścianie jak  więksi właściciele.

Okropne przygnębienie widać u wszystkich, 
a jeźli się pomyśli, że powódź tegoroczna przy­
szła po dwóch la tach  bardzo ciężkich i n ieu ro ­
dzajnych, to s tan  ekonomiczny rolników tej oko­
licy ponuro przedstawia się ua przyszłość.

Ujście solne 22 czerwca. P rzerażający widok 
przedstawia się oczom z wieży kościelnej: jak  da­
leko oko sięgnie wokoło wszystko pod wodą, mia­
steczko nasze wygląda, jak  wyspa wśród morza. 
Najbiedniejsze Niedary: otoczone z trzech stron 
wałami wyglądają, jakby w stawie niezmiernym 
zanurzone. W oda sięga do okien chat —  cała 
wieś, dwór, zabudowania dworskie, wszystko za ­
topione; krzyk, lament, rozpacz biednych ludzi 
nie do opisania. Dziś przybyli z Bochni pp. s ta ­
rosta, burmistrz, właściciel m łyna parowego, a- 
dwokat Serafiński i inni. P. s ta rosta  zostawił 
skromny zasiłek pieniężny od komitetu krakow­
skiego, piekarze bocheńscy przysłali furę chleba, 
właściciel młyna parowego p. Lord  darował siedm 
cetnarów mąki, wreszcie mieszczanie z Ujścia tro ­
chę wiktuałów. Pomoc ta przybyła bardzo w po­
rę, bo już głód zaczyna doskwierać.

K R O N I K A .
Składki na rzecz powodzią dotkniętych Do ka­

sy  B anka krajow ego na ręce n aczelnegu  dyrektora  
teg o ż  banKu z ło ż y li:  dr. A lfred  Z górsk i £0 z łr .,
B an k  d la krajów  koronnych w W iedniu  2 0 0 0  złr.

Kulonie wakaoyjne. Z esta w ien ie  dochodów i w yj 
datków  „Jarm arku z m u zyk ą”, urządzonego p rzez  
p. baronow ą H eydiow ą i k om itet dam ski w  ogro­
dzie  m iejskim  dnia 2 2 go czerw ca  b. r. na dochód 
kolonji w akacyjnej dla d z iew czą t je s t  następ u jące: 
D ochód z w stępu i sprzed aży  tow arów  3 9 4  z łr . 53  
e t. W ydatki^ m uzyka 64  z łr ., p lakaty  25 z łr ., 
ta k sa  policyjna 6 z łr . 11 c t., slnżba 4 ztr., 55  ct., 
razem  99  z łr . 66  ct. C zysty  zysk  w gotów ce 29 4  
z łr . 87  ct. w  zakupionych a darow anych k om iteto ­
w i tow arach  około 50  z łr . K om itet poczuw a się do 
m iłego  obow iązku z ło ży ć  n in iejszem  n a jserd eczn iej­
sz e  podziękow anie P u b liczn ośc i, Która ra czy ła  tak  
sk u teczn ie  poprzeć spraw ę kolouij w akacyjnych , i 
z ło ży ła  w ten  sposób w ym owny dowód swej' sym pa- 
t j i d la tej hum anitarnej in sty tu cji.

Mianowanie. N aczeln ik  B ośn ii i H ercegow in y  
zam ianow ał k oncep istę  rząd ow ego dra H ugona L in - 
hardta, sek re ta izem  rządu krajow ego, a podinspek  
tora finansow ego w D olnej T uzli, P a w ła  G drtlera  
de B lum enfelda, koncep istą  rządu krajow ego w S e- 
rajew ie .

Zmarli: D an ie la  z hr. J a k sa  B ąk ow sk ich  D u l­
ska, lic zą c  la t  68  i W ła d y s ła w  G aw likow sk i, byty  
kupiec i urzędnik  banku w ło śc ia ń sk ieg o , w w ieku  
la t  5 4  —  zm arli onegdaj we L w ow ie. —  D n ia  27 . 
m aja b. r. zm arł w  m iasteczku  Chennebrun, d e-  
part. E ure w e F ran cji, w 81 roku życia  K o n sta n ­
ty  P o c ie j, były  podoficer „gw ardji narodowej w ar­
sz a w sk ie j”, a po jej rozw iązan iu  podchorąży l s z e j  
konipanji Igo  bataljonn, 2 1 go pułkn lin iow ego .

Szweiggeldy. W zm iankow aliśm y ju ż , że  prasa  
w a rsza w sk a  zajm uje się  żyw o spraw ą łapów ek  po­
branych przez dzienn ik i polsk ie . Przegląd tygo­
dniow y  w  ostatn im  num erze 25 , p isze  a propos 
projektow anego zjazdu literack iego: „P on iew aż L w ów  
j e s t  g łów n ie  sied lisk iem  szw eigge ld ów  i skandalów , 
pow inniśm y zażąd ać albo uradzenia na zjeźd z ie  
środków  zaradczych  p rzeciw ko tym klęskom , s z e ­
rokiej i szczere j nad niem i dyskusji, albo cofnąć 
s ię  od udzia łu  w z jeźd z ie  we L w ó w ie , jako na 
gruncie  podm inowanym  łapow nictw em  i znurtow a- 
nem osobistem i skandalam i. S zan u jący  się d z ien ­
n ik arze i lite ra c i z innych ognisk  n aszego  życia ,
n ie  pow inn’ i nie m ogą so lidaryzow ać się , łam ać
m yślą  i clilebem  z tow arzystw em  w ten  sposób u- 
padlającą chorobą zakażonem . T rzeba w ięc w ziąć
pod rozw agę: czy  pojechać do L w ow a, czy  też  się
w strzym ać, dopóki tam nie zo sta n ie  teren  uprzą­
tn ię ty  z gnojów  i a tm osfera m oralna zd eżynfekcjo- 
nowaną i oczyszczon ą . J e s t  to pytan ie, nad którem

n ezc iw a  sta rszy zn a  lite r a c s a  sz c z e r z e  w inna się  
z a s ta n o w ić ”.

M usimy zrobić uw agę rzeczonem u koledze w ar­
szaw sk iem u , że n iety lk o  sam L w ów  je s t  w m ięszany  
do spraw y szw e ig g e ld ó w  ej.

Egzamin dojrzałośoi w i\.sKiem gimnazjum Iwow- 
skiem. Z g ło s iło  się  4  i  ab itrojentów . Z  od zn a cze ­
niem  zd a li K a lito w sk i H ieronim , P r y jm a J a n , K ur- 
bas Omalon. Kurrtydyk W asy l, M etella  F ilem on i 
P op ow icz  Iw an . D a le j : B ob k iew icz  A lek sy , Bordu- 
lak  T ym oteusz, W in n ick i J a n , H in ilew icz  W ło d z i­
m ierz, H ojdysz W łod zim ierz, ^H ordzijewski Porfiry, 
K alim on G rzegorz , K luk  O m elin, K o n iu szeck i M i­
ch a ł, K u łaczk ow sk i A lek san d er, L ew  W łod zim ierz, 
Ł od atyń sk i D um jan, Ł u k a siew icz  T eofan, L u cza -  
kow ski J a rosław , M aeinrak Sew eryn , M ielnik Ł u ­
k asz , O gonow ski J a n , P le sz k ie w ic z  Jan , Sabat 
W łod zim ierz , S ta rzeck i ^  łod zim iei z i C hawałko  
J a n . D z ie s ię c iu  pozw olono popraw iać jeden  p rzed ­
m iot po w akacjach , 5 odroczono na pól roku, j e ­
dnego na rok i jednego  bez term inu.

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa na po­
sied zen iu  dnia 24 bm. u chw aliła  urgow ać spraw ę  
p rzyw rócen ia  zw in ię tego  pociągu lok alnego  L w ów - 
K raków , i sp rzec iw ić  się  projektow anem u zw in ięciu  
poczty  w ozow ej m iędzy Lwow em  i B e lzem . D row i 
B aczyń sk iem u  b. posłow i Izb y , postanow iono w yra­
z ić  pisem ne podziękow anie. D o kom isji dla u rzą ­
d zen ia  V I. targu zbożow ego w e L w ow ie W3’brani 
zos a li B uber Salom on, K larfeld  i  B odyński, a do 
kom isji dla losow an ia  premij z fundacji W inc. P o- 
n ińsk iego  p. Groman.

Likwidacja banku włościańskiego. Sąd z a tw ie r ­
d z ił ugodę kuratorji banku w łośc iań sk iego  z w ie ­
rzy c ie la m i.

Podróż jeneralnego sztabu pod k ierow n ictw em  
jen era ła  B eck a , rozpoczęta  w E p eries  4go  b. m. 
sK ończyła się  przedw czoraj w P rzem yślu .

Podpalenie. P rzed  sądem p rzysięg łych  s ta w a ł 
w czoraj H aw ryło  Mołoko pod zarzutem  zbrodni 
podpalenia z paragrafu  166. P rzew o d n iczy ł try b u ­
nałow i p. radca S im onow icz. o sk arżen ie w n osił p. 
prokurator L itw in ow icz , a jako obrońca podsądnego  
w ystęp ow ał p dr. Sm olka. A k t O skarżenia za rzu cił 
podsądnem u, że kiedy mu arendarz L eib  J u s t  od­
m ów ił kredytu na wódkę 28go  m arca b. r. p iz e z  
zem stę  podpalił karczm ę, która też  rze c z y w iśc ie  
praw ie do szczę tu  sp łon ęła , o sk a rżo n y  p rzyzn a ł się  
do w iny, lecz  tłó m a czy ” się tern, że  w ch w ili popeł­
nienia czynu bj* zu p ełn ie  pianym , za tem  d z ia ła ł 
bez zamja-R!.

IryD u nał obok pytan ia  g łów nego  w kierunku  
zurodni podpalenia, pustaw i! drugie w ypadkow e co 
do ok o liczności, czy  H aw ryło  M oloka w ch w ili po­
p ełn ien ia  czynu był zu p ełn ie  pianym  łub n ie, a 
nadto je s z c z e  pytan ie tr zec ie  co do w ysokości w y ­
rządzonej szkody. Po przem ów ieniu  o sk arżycie la  i 
obrońcy, jak o też  nader jasnem  i zrozum iałem  stre ­
szczen iu  rozpraw y przez  p. p rzew odn iczącego , sąd 
p rzysięg łych  11 g ło sam i p o tw ierd ził pytan ie p ierw ­
sz e  a 10 m a za p rzeczy ł drugie, p rzez  co uzn ał 
podsądnego winnym  zbrodni podpalenia. P an pro- 
knrator, w yk azaw szy , że  p rzez  w erdykt p rzy się ­
g łych  sta ło  się zadość obrażonej sp raw ied liw ości, 
w następnem  swojem  przem ów ieniu —  w brew  zw y ­
k łej n ie s te ty  praktyce - -  podniósł saiue okoliczn o­
śc i ła g o d zą ce . W  skutek  teg o  tryb unał —  mimo, 
iż  ustaw ow y w ym iar kary w ynosi od la t  1 0 — 20  
ciężk iego  w ięz ien ia  —  za są d z ił oskarżonego ty lk o  
na la t  4.

Zamaoh samobójczy, W czoraj po południu p rzy ­
trzym ano tu zn anego z łod z ie ja , A n ton iego  Z a ją cz ­
kow sk iego , z sukniam i, k tóre następn ie poznano  
jako pochodzące z k rad zieży , popełnionej na szkodę  
stróża  kam ien icy pod I. 12 u liea  P iek arsk a . Z a ­
jączk ow sk i, którego oddano z tego  pewodn d? a r e ­
sztów  policyjnych, zra n ił się  tam że nożykiem  w g a r ­
dło, chcąe popełn ić sam obójstw o i to po raz już  
w tóry, gdyż w ty ch że  a resz ta ch  pew nego razu  był 
się obw iesił, jednak zaw czasu  zo sta ł uratow any. 
B arbara S ch etz , lic z ą c a  la t  76 , stanu w olnego, 
rzu ciła  się d ziś rano o god zin ie  5 w zam iarze sa ­
m obójczym , z ganku 2 p iętra  sw ego  m ieszkan ia  pod 
i. 44  przy u licy  H a lick ie j, skutkiem  czego  z łam ała  
sobie praw ą nogę. Spadając p otrąciła  o gan ek  1-go  
p iętra , w skntek  czego  s iła  upadku s ta ła  się zn a ­
czn ie  s łab szą . Oddano ją  do g łów u ego  szp ita la .

Z prowinoji. W  p rzystęp ie  gorączk i tyfusow ej 
w łościan in  S tach  N oga  z W iszen k i, w pow iecie  
gródeckim , w sk oczy ł do staw u  i u tonął. —  W  przy­
stęp ie  chorooy u m ysłow ej, w łościan k a  Marja S ow iń ­
ska. z W ierzbow ca, w  p ow iecie  hoiodeńskim , ode­
b rała  sobie życ ie  przez ob w ieszen ie  się , —  A le ­

ksander H ochm ann, rodem z W ęg ier , za m k szK a ły  
w  Jarosław iu , u tra c ił życ ie  skutkiem  w łasn ej n ie ­
ostrożn ości przy napraw ianiu  studni w S ko łoszow ie , 
w  pow Jarosław sk im , zasypan y gruzem  starej cem - 
bryny, k tóra  się  oberw ała . —  S ied m n asto letn ia  
M arjanua S łom ska, córka kow ala z Ż urow y, w po­
w iec ie  ja s ie lsk im , przechodząc grobelką strum ien ia , 
w napadzie ep ilepsji upadła tw arzą  w  wodę i  u to ­
n ę ła , nim jej zdołano posp ieszyć  z  pom ocą. —  T a­
kąż śm iercią  z g in ę ła  w  rzece  S zk ło , cierpiąca  na 
padaczkę az iew czy n a  M okryna Sapruuow na z J a ­
w orow a, która p asła  bydło na p astw isk o , położonem  
nad w spom nianą rzeką. —  Ż andarm , JakóŁ F r ie -  
dler, z posterunku w Sok ołow ie, w pow iecie kolou- 
szow skim , z a s tr z e li ł s ię  dnia 4 ora. rano w polu, 
pod cm entarzem . P rzew in ien ia  służbow e pupchnęły  
go do tego kroku.

Jeszoze Hugo Schenk. N a w ystaw ie, jednej z 
k sijg a rń  lw ow skicL  w id zie liśm y broszurkę, w y sz lą  
nakładem  H . F e itz in g era  w C ieszyn ie, pod tytu łem  
„ S tia sz n y  n iew iascobójca H ugo S ch en k ” . — N a g łó ­
wek broszurki nosi napis B ibljo teka  ludow a . —  To 
w ystarcza  i n iepotrzebnjem y, zdaje s ię  dodaw ać, 
jak  zabójczo d z ia ła  podobna lek tu ra  na um ysły lu ­
du. Chyba tylko ku ltura n iem ieck a zdobyć się  m o­
że  na podobny pokarm duchowy dla ludu.

W  górach mikuliozyńskich od zim na sp ad n ię­
ciem  śn iegów  w yw ołanego, poginęło  w ie le  ow iec na 
połoninach.

Drożyzna. Z K rakow a donoszą dnia 24 b. m. 
W sk u tek  w ylew ów  pow szechnych zboże w e w sz y s t­
kich. gatunkach  podskoczyło w  cen ie  o 1 z łr . 30  ct. 
aa koicn a m ięso podrożało o 4 ct. na 1 kilo.

Złożenie godnośoi króla kurkowego w Krakowie, 
odbyło iię duia 22  b. ra. C zytam y w N ow ej R e for­
m ie : P r e z e s  T uw arzystw a strze leck ieg o  p. Teudur 
B aranow sk i łą czn ie  z sek re ta izem  p. A ndrzejem  
Z arzyckim  i m arszałkam i pp. profesorem  dr. K a ­
rolem  G oeblem  i A lfredem  B iasionem , udali się  na  
c z ó ł n a c h  do p om ieszkania  d otych czasow ego kró­
la  p. J a ck a  M atusińsk iego przy u licy  G ancarsk iej. 
L stęp u jący  król ndał się na strze ln icę  i  ofiarow ał 
karkow i Z ygm antow skiem u w darze 8  p ied esta łów  
m urow auycn z cokołam i i koronam i kamienne mi 
pod w azony w  ogrodzie strze leck im . P oczem  roz­
poczęło  się  u roczyste  s trze la n ie  do kurka celem  
wyboru now ego króla. W ieczorem  podejm ow ał u -  
stępnjący  król braci kurkowych na strze ln icy .

Zażalenie na zdzierstwo. P a n i S. z T a r u k o w a  
donosi nam, że w jednym  z tu tejszych  trzec io rzęd ­
nych h jte ló w  przy u licy  K arola  L udw ika, za  pokój 
w edłn g  w yw ieszon ej taryfy  p łatn y  d zien ie  po 8 0  ct., 
zażądano od niej za 5 dni pobytu 9 z łr  , a w ięc  
po 1 z łr . 8 0  ct., tłu m acząc się, pom yłką w w yk a­
zie  taryfy  i dopiero po długiem  targow an iu  się z 
w łaścic ie lem  hotelu  m usiała  zap łac ić  5 z łr . oprócz 
graty fik acji dla słu żb y , p rzez  ca ły  czas lo  n iczego  
nie u żyw an ej. N a p rzy sz ło ść  w ypadnie nam w ym ie­
niać firmy tak ich  hotelów .

(S) Łupków 2 2  czerw ca . D z isia j o god ziu ie  1 1 
rano aresztow ano w  drodze z C zerteża  (mająteK  
A d olfa  D obrzańskiego; do M ęzo-L aborcza p. B , (z a ­
pew n e W .) D rohom ireck iego, a jen ta  rosyjsk iego  ze 
L w ow a. N ie  ma on żadnej leg ity m a c ji i  tw ierdgj, 
iż  podróżuje jako tu rysta  zw ied zając  góry K arp ac­
k ie i  badając dolę narodu ru< k iego, zo sta jącego  pod 
jarzm em  M adjarów. Z naleziono  przy nim odrysow a- 
ny o sta teczn ie : „tnnel łu p k ow sk i” i g łó w n iejsze
przechody przez B esk i i  w lin ji od U żoka do N i-  
dran. T ym czasow o znajduje się  D . u w ięziony w  
M ezó-L aborczu.

Z Wilna dochodzi w iadom ość o sam obójstw ie  
m iejscow ego lek arza , dra L eopolda S aw ick iego . W y- 
chow aniec u n iw ersytetu  m osk iew sk iego , znajdow ał 
się do 1867  roku na w ygnaniu  w Tobolsku, późniei 
praktykow ał na U ralu, brat ud zia ł w ostatn iej w oj­
nie w oddziałać] san itarnych , w reszcie  za m ieszk a ł  
w W iln ie . Z dolny i  w yk szta łcon y  lek a rz , cz łow iek  
rzadk iej b ezin teresow n ości i p ośw ięcen ia  się bez  
granic dla b liiu ich , zm arły  um iał sobie w szęd z ie , 
g d zie  tylko ż y ł i  p racow ał, zjednać ludzką syrapa- 
tję. Od pew nego czasu  okazyw ał S aw ick i objaw y  
choroby um ysłow ej, m ianow icie lę k a ł się  o sw oje  
ży c ie , na które jakoby „god zili ż y d z i”. O trucie na­
stąp iło  w skutek  przyjęcia  silnej dozy chloroform u  
w p on iedzia łek  4. b. r r .: pogrzeb był 6 go t. m.

Marymontozyoy. C zytam y w Kurjcree w a isza -  
wskim . W  dniu 15 bm. grono w ychow ańców  in s ty ­
tutu agronom icznego w M arym oncie, podobnie jak  
w  r. z. zebrało  się w k ośc ie le  św . K rzy ża , dla w y­
słuchan ia  m szy żałobnej za ukochanego przez  w szy  
stk ich  profesora pom ienionego in sty tu tu  śp. W uj- 
ciecha  Ja strzęb o w sk ieg o .
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Tym  razem  zem-ało się  6 0  k ilk a  daw nych ucz-  
n iów , dzid ła d z i dojrzałych, pom iędzy którym i n ie ­
rzadko m ożna było zn a leźć  g ło w y  siw izn y  o l: y te  
a  k tórzy  mimo w iekn i stan ow isk  czczą  za w sze  
pam ięć n a jza cn ie jszeg o  n iegd yś sw ego p rzew o­
dnika.

Po n abożeństw ie udali s ię  w szy scy  na w sp ó l­
n y  obiad do D o lin y  S zw ajcarsk iej, podczas k tórego  
przypom niano sobie czasy  m łodości i k o leżeń stw a  
szk o ln ego . Jed en  za ś z obecnych w zn ió sł w ierszem  
n astęp u jący  t o a s t :

jD a w n e  b lask i i płom ienie  
G asną z ży c ia  horyzontu,
L ecz  w  nas żyw o tk w i w spom nienie  
D n i m iłego  M aryinontu.

K ędy d źw ięczn e  grają echa.
J a k  Wojskiego s ław n a  trąbka,
Stam tąd  do nas się uśm iecha  
P ośw ięcon y  duch Jastrząbka.

.D z iś  p ośm iertna J e g o  w ładza  
J e s t  na nowo objaw ioną,
W sza k że  ona tn sprow adza  
Po raz w tóry  nosze  grono —
A  choć sp rząta  cza s  —  morderca  
D zie s ięc in ę  z naszych  szyków ,
I  okrutnie nam uśm ierca  
A gronom ów  i leśn ik ów  —
N ie  za g in ie  św ia t idei,
W  którym  duch ów  m istrza  św ieci 
Ś w ia t przekazań  po kolei 
N aszym  dzieciom , dla ich  d ziec i.

J a k  to słodko, bracia starzy ,
G dy się  garstk a  nas zgrom adzi,
0  w czorajszym  dniu p ogw arzy
1 o ju trze  coś poradzi -  -
P od  w ytw órczych s i ł  sztandarem  
L os n ie łam ie —  znój nie s traszy ,
Gdy z m łodzieńczym  w p iersiach  ża iem  
S łużyir  w iern ie g leb ie  naszej.

W ię c  w żyw ota  każdej chw ili 
Choćby dnie n ad eszły  łza w sze .
T ow arzysze  moi mili 
*Kuchajm,y s i ę “ d z iś  i za w sze !

Podobne zebrania  odbyw ać się mają ta k że  i 
l a t  następnych , zaw sze  w dniu 15 czerw ca , nadto 
m arym ontczycy, z ło ż y w sz y  rub. 1 5 0 0 , procent od 
te j  sum y na w sparcie  ubogiej uczącej się  m łodzi 
p rzezn a czy li, nazyw ając ton fundusz w sparciem  J a ­
strzęb ow sk iego .

Polaoy na Rusi. W ed łu g  urzędow ych źródeł ro­
sy jsk ich  ma t ię  znajdow ać P olaków  w gubernji w o­
ły ń sk ie j 6 .62  procent, podolskiej 5 .6 1 , kijow skiej 
2 .5 3 . L udność za ś mJa ła  być w gubernji k ijow skiej 
2 ,1 4 4 .2 7 6 , w podolskiej 1 ,9 4 6 .7 6 1  i w w ołyńsk iej 
1 ,6 4 3 .2 7 0 . S tosow n ie  do tego  Polaków  było 5 4 .2 5 0 ;  
1 0 0 .2 1 5  i 1 0 8 .7 8 6 , czy li, że  na całej U krain ie ma 
być 2 7 2 ,2 5 1  Polaków'. O becnie śm iało  m ożna p rzy ­
pu ścić , ja k  m ówi autor cennych artykułów , zam ie- 
azczonycn  w K raju  pod ty tu łe m : „ S iły  ekonom i­
czn e  w  kraju zachodn im “, że  liczb a  P olaków  w  
tr zech  guberniach przek roczy ła  ju ż  3 0 0 .0 0 0 . N a j­
w ięcej m ieszk a  Polaków w pow iecie  berdyczow skim , 
sk w irsk im , radom skim  gnb. k ijo w sk ie j; w  ży tom ier­
skim , now ogrodzkim , starokonstantynow sk im , k r z e ­
m ien ieck im  - -  gubi w o łyń sk iej; w próskurow skim . 
kam ien ieck im , uszyck im , jam p jlsh im , la tyczow sk im , 
m oh ylew sk lft i lityńsk im  gub. podolskiej.

W  Poznaniu położony zo sta ł w czo ia j k nmień  
w ęg ie ln y  pod pomnik J a n a  K och an ow sk iego , a 
D ziennik Pozn. w y szed ł z tego  powodu w ozdobnym  
w ydaniu .

Na fundusz żelazny teatru poznańskieao zebrała  
d otąd  redakcia  Dziennika Poznańskiego 7 8  ty s ięcy  
m arek złożonych  w bankn K w ile c k i, P o tock i spółka. 
K w o ta  ta  dzięk i efiarnosci sp o łeczeń stw a  polsk iego  
ju ż  dość zn aczn a , a le  je sz c z e  nie w y sta rcza ją ca  do 
u sta len ia  bytu scen y  naszej.

W  Paryżu dnia 2 0  b. m. zm arł deputow any  
fran cu sk i p. G ardin . Z m arły  od la t  8  był dep u to­
w anym  z m iasta  N a n tes .

Maszyny piekielne. F abrykacja  m aszyn p ie k ie l­
n ych  w A m eryce, a m ianow icie w N ow ym -Y orku  i 
F ila d e lf i i, odbyw a się całk iem  otw arcie  pod okiem  
w ła d z . U lubioną je s t  obecnie dla tych  „za b a w ek ” 
form a zegark a . W n ętrze  m aszyny w ypełn ion e je s t  
m aterją  eksplodującą o s ile  2 0 0  ra zy  w ięk szej od 
prochu. Z  boku przym ocow any je s t  zw ycza jn y  ku - 
Tek, który  przy p ociśa ięc iu  nderza o p iston  i sp ra­
w ia  ek sp lozję . N a jstra szn ie jsza  tego  rodzaju ma.- 
szyn a  n osi nazw ę „ośm iodniów ka". O śm iodniów ka  
ta  ma 14 ca li w ysok ości, 6 ca li szerok ości i rów na  
s ię  przy w ybuchu sile  30  cetnarów  prochu. P op yt

za tem i m aszynam i c ią g l e ' się  zw ięk sza  i  to  n ie- 
tylku do E uropy, a le  ta k że  dla sam ej A m eryk i.

D ob rze  się^ baw ią  panow ie anarch iści!
Nowe ohoroba oozna. A m eryk ań sk ie Koleje no 

w ego  system u, kursujące w grzb iec ie  szyn  ż e la ­
znych , w y w o ła ły  now ą chorobę oczną . P r z e z  siln e  
ta r c ie  b ow iem , oddzielają  się  drobne czą stk i ż e la ­
za , k tóre d ostaw szy  się  do oka w yw oln ją  chorobę. 
C ząstk i tak ie  zebrane m agnesem , badano m ikrosko­
pijn ie i przekonano s ię , ze  m ają około ca la  
d łu gości i  są ta k  haczyk ow ato  p o g ię te , że  o d d a le ­
n ie ich  z oka, sta je  się  n iem ożliw em .

Raport policyjny. S k r a d z i o n o :  p. A lek sa n ­
drowi T. z zam kniętej kom órki pod 1 3 8  ul. Gró­
decka obnw ie i sp rzęty . Ja n o w i K o szer  gosp od a­
rzow i gruntow em u od zież , z  w ozn na pls.cu zb ożo­
wym Sam ueluw i Kohnowi pod 1. 3  n lica  G rodzic­
kich, z o tw artego  przedpokoju suknie.

Z n a l e z i o n o :  kartkę za st . banku rusk iego  
do 1. 3 1 3 6 8  z dnia 9 4  b, m. na 6 sznurków  kora­
li, za  3 . z łr . za staw ion e.

Z a k w e s t j o n o w a n o :  czarny  zim ow y sur­
dut, parę spodni p op ielate , sn id u cik , parę sze lek , 
pulares z k w otą 2 z łr . 1 ct. T abak iergę, nożyk, 
cygarn iczk ę , ty tou ierk ę i now e bucik i n a r e sz to ­
w anego F r. Z ajączk ow sk iego .

W  c. k. P o lic ji znajduje się  o d ' 18. w r z e śn ia  
1 8 8 8  zdeputow aaa srebrna ły żec zk a  i fu tera lik  
czw orogran iasty  z dam skiego garniturn pochodzący, 
m ający być w łasn ością  p. A nny U rbańskiej, k lu cz ­
nicy z P u stom yt. R zeczy  te  mogą jej być zw ró­
cone.

D w o j e  d z i e c i  g ł u c h o n i e m y c h ,  8 -let-  
niego  ch łop czyka i 7 -le tn ią  d ziew czyn ę, przydybała  
w czoraj policja, poniechane przez  kogoś. Znajdują  
się  w kom isarjacie  śródm ieścia.

Rada miasta Lwowa u chw aliła  w czoraj na rzecz  
powodzią dotkniętych  3 0 0 0  z łr ., ubolew ając, że  n ie  
może w ięcej d la panującego niedoboiu.

N adesłane.
Doniesieniem „K urjera Lwowskiego" o procesie, w któ­

rym mi niejaka Iłegina Sass żydówka zarzucała używanie 
fałszywej miary, czując się dotkniętą, oświadczam dla ob­
jaśn ien ia  publiczności, kopującej towary w moim sklepie 
pod 1. 32 Rynek, że wspomiana Regina Sass, będąc przez 
la t cztery odbiorezynią handlu mojego, została mi winną 
złr. 340 i 61 et. za towary pobrane Z wielką trudnością 
zdołałam wymódz na niej układ  co do spłaty  tej sumy, 
czego jednak nie mogła przenieść na sobie, i z zemsty 
zaskarżyła ranie do sądu o fałszywą miarę. Rozprawa je ­
dnak wykazała moją niewinność, co też sędzia sekcji III 
orzekł, uwalniając mnie od oskarżenia H andel mój towarów 
modnych i strojów słynie z rzetelnej obsługi, i liczy k lien ­
tów w sferach bardzo znakomitych. Z tego powodu zależy 
mi na wyjaśnieniu faktu. Lwów 25|6 1884.

M ar ja  Frenkel.

Teatr, literatura i sztuka.
Teatr. "W piątek , dnia 27  czerw ca , p rzed sta ­

w ien ia  n ie  będzie. —  W  sobotę, dnia 2 8  czerw ca, 
po raz p ierw szy  „P ośw ięcen ie" , dram at w  4  ak tach , 
oryg inaln ie  n ap isany  przez  E . K u lczyck iego .

Jan Brahms pracuje obecnie nad kom pozycją 4 
sym fonji, do której p ierw sze  natchnien ie p rzyszło  
mn podczas pobytu u ks„ M einingen w  w illi C ar­
lu ta nad Comci-see.

Sara Bernhard! podpisała na la t  7 k ontrakt z 
tea trem  P o rte  S t. MaitSn.

T e l e g r a m y  „ K u r j e r a  L w o w s k i e g o " .
(F) Warszawa §5 czerwca. Wczoraj o godzi­

nie 6 wieczorem wysokość wody pod W arszaw a 
wynosiła 2 0 ’/3 stóp, i zachodziła obuwa nowego 
przyboru na  podstawie doniesień z Krakowa i 
Zawichostu. Jen . guberna to r  zarządził utworze­
nie komitetu, i co chwila odchodzą stąd zapasy 
żywności na całe Powiśle. W  Dęblinie podjęto re ­
s taurację  mostu, z całą energją.

(F) Warszawa 25 czerwca (godzina 5 po p o ­
łudniu). Pogoda bardzo piękna. Woda opada 
szybko. W ynosi właśnie 16a/3 stóp. L ite rac i  i 
artyści tu te jsi  wydają album na rzecz poszkodo­
wanych. Rozprzedaż jego nastąp i za pomocą kol- 
portaży ulicznej. Najpiękniejsze warszawianki 
zam.ast uroczystości wianków urządzają wspólnie 
z towarzystwem wioślarskiem wielką zabawę. We

Włocławku pozrywała powódź mosty i zalała u -  
lice. W okolicach powodzią dotknię tych wielka 
nędza.

(F) Warszawa 25 czerwca (godz. 6 wieczór.} 
W okolicach W łocławka przeszło 100 wsi za la ­
nych. W Cecominie nic ma śladu domów. W Św i- 
n ia rach  luOO mieszkańców zupełnie odciętych 
wodą. Z topiel; uratowano 9-ciu flisaków. S t ra ty  
ogromne.

(J) Wiedeń, 25. czerwca Ministerstwo zażą­
dało bezpośrednich wiadomości z Tulonu o cho­
lerze, i wydało do władz san ita rnych  na stac jach  
pogranicznych stosowne polecenia.

Praga, 25. czerwca. Wczoraj na odsłonięciu 
pomnika Sladkowskiego obaj G regry  mieli demo­
kratyczne mowy, z któremi dziś polemizują P oh-  
tik  i Pokrok, dowodząc, że polityka dem okraty­
czna pociągnęłaby za sobą powrót rządów H e rb ­
sta i Chlum etzky’ego.

Paryż, 25. czerwca. Wypadki cholery zdarza­
ją  się już w okolicy Tulonu. Wczoraj zmarła j e ­
dna s ta rsza  kobieta.

Wiadomości polityczne.
Lwów 25. czerwca. Gazeta Lwowska  donos i:  

Arcyksiąże Karol Ludwik przesłał na ręce pana 
nam iestn ika na  wspomożenie do tkniętych klęską 
powodzi kwotę 1000 złr.

Wys. c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nadesłało  dzisiaj na  doraźna pomoc kwotę złr. 
3.000.

D yrekcja północnej kolei przesła ła  n a  ręce 
pana nami istnika dla dotkniętych powodzią kwo­
tę 5000 zł.

Prezydjum nam iestn ictw a na wieść o wyle­
wach wydało bezzwłocznie okólnik do starostów, 
polecający im aby przedkładali jak  najbardziej 
szczegółowe relacje o rozmiarach klęski, dla o- 
eenienia , w których okolicach i gm inach akcja 
ra tunkow a ma być przedewszystkiem energiczną, 
gdy po opadnięciu wód następstw a  katastrofy o- 
każą się w całej pełni. N atychm iast też rozpi­
sano składki w całym kraju  za pośrednictwem 
starostów, a do powiatów najbardziej dotknię­
tych  przesłano na  razie znaczniejsze kwoty, 
które łącznie dochodzą już  dzisiaj do wysokości 
10.000 złr.

Z Radomyśla 25 czerwca umieszcza Gaz. Lw. 
te legram  prawdopodobnie s t a ro s ty : W okutek o-
berw ania  się brzegów, wał wiślany pod ^ l e lk i e -  
mi Glinami bardzo zagrożony.

Kraków 25 czerwca. Dziś rozpoczęły się wy­
bory do Rady miejskiej. Dzisiaj wybiera wielki 
i mały p rzem ysł;  ag itac ja  wielka.

Czerniowce 25 czerwca. Komitet ruski wydał 
odezwę do gmin, stawiąe na  kandydatów  do sej­
mu pp. Andryjczuka, Aryczuka i Ryszarda  Ne- 
weczerzila.

Wiedeń 25 czerwca. Z polecenia m .m stra -  
p rezydenta  wyjeżdża referent oddziału budowli 
wodnych jako reprezen tan t  rządu do Galicji, ce­
lem zwiedzenia okolic, dotkniętych powodzią.

Śledztwo urzędowa rozpoczęte na  nowo w  
sprawie .Maasenowskiej na uniwersytecie w iedeń­
skim wskutek mowy G reutera  me doprowadziło 
do żadnego rezulta tu.

Z puwodu procesu Schónerera contra  Tag- 
blattowi i Yorstadt Ztg. i procesu Rohlinga con­
tra Blochowi, względnie przeciw  Morgenpost u -  
tworzył się tn komitet z antisemitów, którzy na  
cele procesu zbierają składki.

Konferencja w sprawie zatargu serbsko-buł- 
garskiego zebrała się 23 w Niszu.

Stara Presse d o n o s i : Rząd przedlitawski u -  
dał się na tychm ias t do ministerstwa spraw za ­
granicznych  o ciągłe obszerne sprawozdania co 
do cholery w Tulonie. Hr. Taaffe powołał n a j ­
wyższą Radę san ita rną  na naradę, do której bę­
dą zapewne przyzwani i znakomici klinicy tu te j­
si, d la zaopiniowania, jak ich  środków użyć na le ­
ży z powodu cholery tulonskiej.

Na napytanie m inisterstwa sprawiedliwości, 
stanisławowska Izba  adwokatów stanowczo się 
oświadczyła przeciw zlaniu z lwowska Izbą a d ­
wokatów, k tóra  znowu za tera zlaniem się oświad­
czyła. Ministerstwo sprawiedliwości przystąpi z a ­
pewne do zdania  lwowskiej Izby adwokatów, za­
mierza bowiem dla uproszczenia spraw sądowych 
umniejszyć liczbę galicyjskich Izb adwokackich.

W dodatku do ogłoszonych już instrukcyj w 
przedmiocie nauki gimnazjalnej, wyda m in is te r­
stwo oświaty nowe przepisy co do postępowania
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p iz y  egzam inach  w ogóle jak  i przy egzaminie 
dojrzałości.

Zagrzeb 25 czerwca. Sejm kroacki przyjął w 
im iennem  głosowaniu 57 głosami przeciw 28 b u ­
dżet w pierwszem czytaniu, poczem nas tąp iła  
rozpraw a szczegółowa i przyjęto fundusz dyspo­
zycyjny dla bana, mimo oporu opozycji.

Graz 24 czerwca. W  procesie przeciw anar-  
ahis tom  ułożono 108 pytań.

Bukareszt 25 czerwca. Zeszłego tygodnia 
przyszło znów do zbiegowisk robotników niem a- 
jących  zarobku, którzy zaanim owani przez opo­
zycję chcieli spędzać z roboty obcych rcbotników, 
przyczem przyszło do takich aw antur,  źe policja 
m usia ła  wdać się w sprawę i aresz tow ała  kilka 
osób.

Paryż 25 czerwca. W szystkie dzienniki zaj­
m ują  się prawem nas tęp s tw a  n a  tron  ho lenderski 
i nazywają tę kwestję jednom yślnie  wielkiem nie­
bezpieczeństwem dla Europy bardz ie j  egzalto­
w ani żądają naw et interwencji n a  rzecz zagrożonej 
p rzez Niemęy niepodległości Holandji.

Im perialis tyczne komitety d epartam en tu  Se­
kw any wyprały znów Cassagnaca prezydentem , 
poczem uchwalono porządek dzienny, w którym 
książę został nazwany rep rezen tan tem  swobody 
religijnej i porządku w demokracji.

W  Londynie  zdziwieni są, jak  donoszą „De­
baty* ogromnie korzyściami, przyznanem i Anglji 
przez F rancję .  Nikt nie myślał, aby F ran c ja  tak 
ła tw e  staw ia ła  warunki i dla tego zwycięztwo 
Gladstona obecnie je s t  więcej niż pewne. K o re ­
spondentowi Debatów oświadczył Salisbury, że 
w arunki te są sto razy korzystniejsze dla Anglji 
n iż  dla Francji ,  i z tego powodu nie sądzi, aby 
p a r t ja  jego  mogła teraz powrócić do steru.

Urzędowo donoszą z T u lonu : Wczoraj był 
jeden  wypadek śmierci; między ludnością cywilną 
n ie  było żadnego wypadku; w szpitalu było dzie­
więć nowych wypadków, ale te są podobno lek­
k ie .  W edług  wszelkich informacyj je s t  nadzieja  
ograniczenia  choroby n a  Tulon. Dr. Fauvel w 
spraw ozdaniu  swojem uważa te  wypadki cholery 
za  sporadyczne, wywołane lichemi pod względem 
hygienicznym  stosunkam i Tulonu. W Marsylji 
nic  podejrzanego nie zasz ło ; tam, ja k  i w oko­
licy zarządzono środki ostrożności. Przybywający 
z Tulonu do Paryża  podróżni podlegają re 
w iz ji .

Paryż 25 czerwca. Posiedzenie Izby posłów. 
N a  żadanie  m in is tra  handlu , in terpelację  co do 
cholery  odroczono do czw artku , kiedy ju ż  za­
pew ne nadejdzie re lac ja  od wysłanego tam  dr. 
B ronardela .

Rozprawę ogólną n ad  rewizją konstytucji u- 
kończono. Po  mowie Ferryegu  Izba  312 głosami 
przeciw 220 odrzuciła poprawkę B arodeta  wzglę­
dem  nieograniczonej rewizji konstytucji.

S ena t  wvbrał P e lle tana  i adm ira ła  Peyrona 
n a  dożywotnich senatorów. W  piątek  in terpelac ja  
w  sprawie egipskiej.

Rzym 25 czerwca. W skutek interpelacji r a ­
dykałów t łum aczył D epretis  rozwiązanie rady 
miejskiej w Forli tern, że ra d a  n a  uroczystość 
G aribaldow ską oficjalnie zaprosiła  stow. republi­
kańskie  i irredentystów. Pogłoska, jakoby  rząd 
niemiecki czynił przedstawienia z powodu mowy 
iredentystycznej prezydenta  sena tu  przy wspom­
n ien iu  o śmierci poety P ra tego  lest nieprawdą. 
Tylko między hr. Ludolfem i Mancinim odbyła się 
w ym iana u s tna  deklaracyj, k tóra  załagodziła  wszy­
stko.

Posiedzenie Izby posłów; Bacelli żąda zarzą­
dzeń  przeciw cholerze. D epre tis  odpowiada, że 
zam yśla  uezynić jeszcze więcej, niż zazwyczaj 
robiono we W łoszech w tak im  wypadku, i że 
ju ż  dnia 23 rano  w ysłał dotyczące rozkazy.

Zmowa żniwiarzy ogarnęła  prowincje Padwę 
i M a n tu ę ;  żądających podwyższenia płacy je s t  
około 10000; dotychczas aresztowano 27 osób.

Berlin 24. czerwca. W  komisji budżetowej 
obradującej nad  udzieleniem subwencji parow ­
com, oświadczył Bism ark, że nie ma zamiaru 
prowadzić  właściwej kolonialnej polityki państwa, 
uw aża jednak za obowiązek, aby państwo udzie­
la ło  wszelkiej możliwej opieki podobnym p rzed ­
siębiorstwom pryw atnym  i popierało je  zawsze, 
ilekroć ludność n iemiecka anektuje kraj, nie n a ­
leżący  do nikogo. B ism ark oświadczył stanowczo, 
że gab ine t  angielski nie rości sobie już żadnych 
praw  do Angrapaqueny. Co do te ry torjum  nad  
Congo spodziewać się można porozumienia z P o r ­
tugalia , które przywróci tam wolność handlu .

Lonayn 24 czerwca. W  końcu posiedzenia 
Izby niższej mówił dalej G la d s to n e : Anglja i
F ra n c ja  porozumiały się, aby zapobiedz n iebez­
pieczeństwom n a  przyszłość i przygotować plan 
neutra lizacji  F g ip tu  i kanału  Suezidego, co n a ­
stąpi z chwilą upływu czasu okupacji. Jeżeli kon­
ferencja  pozostanie bez rezulta tu, s tracą  też * u- 
kłady z F ran c ją  wszelkie znaczenie. Rezultat kon­
ferencji zależeć będzie od sankcji parlam entu. 
P ro jek t finansowy przedłożony będzie mocarstwom 
pierwej, a rząd  przyspieszy konferencję i uchw a­
ły je j  przedłoży bezzwłocznie w parlamencie, a 
jeśli par lam ent uchwały te odrzuci, rząd wstrzym a 
się od natychm iastow ego udziału w konferencji.

N orthcote  krytykuje nam iętnie  to oświadcze­
nie, i powróci jeszcze do niego, skoro ak ta  dy­
plom atyczne będą przedłożone, Churchill a takuje 
nam iętn ie  politykę rządu i Francję . G osrhen i 
F o rs te r  zalecają stanowisko wyczekujące, dopóki 
konferencja nie poweźmie jakiejś  nchwały. G lad­
stone oświadcza, że zaproponuje na konferencji, 
aby Anglja zaprezentow ana w osobie prezesa 
komisji kasy d ługu  m iała  głos decydu jący ; nie 
można jednakże  przedłożyć projektów finansowych, 
dopóki konferencja nie zdecydowała się pod tym 
względem, gdyż w razie przeciwnym konferencja 
u trac iłaby  swobodę akcji.

Izba  lordów przyjęła 101 głosami przeciw 45 
ustawę, dążącą do ochruny dziewcząt od uwodze­
n ia  do n iem oralnego życia. —  Na zgromadzeniu 
torysów jeszcze nic nie zdecydowano względem 
wniesienia wotum nagany  dla rządu: odbędzie się 
zapewne jeszcze jedno  zebranie.

Stambuł 25 czerwca. S u ł tan  sankcjonował 
koncesję względem styczności kolei tureckich z 
serbskiemi.

Stambuł 25 czerwca. Efrat donosi, że w o- 
bozie Mahdiego bawią dwaj greccy inżynierowie, 
którzy układają  plany bitew i kierują ar ty-  
lerją.

Petersburg 25 czerwca. E uski Inw alid  ogła­
sza rozkaz dzienny ks. Dondukowa z 1 lipca, w 
którym  tenże donosi, że znalazł w zupełnym  spo­
koju okolice transkaspijskie , k tórych ludność wy­
raz iła  zupełne zadowolenie z zaprowadzonego po­
rządku, co je s t  dowodem, że adm inis trac ja  tam ­
tejsza spełnia  swoją powinność.

D ziennik  W  ostucznuj* obozrenjc (?) dla cią­
gle naganne j  tendencji w obec władz rządowych 
w Syberji, o trzym ał drugie  ostrzeżenie.

Odesa, 24. czerwca. A d ju tan ta  Zarządu żan- 
darmskiego, kap itana  Giczena znaleziono z po­
strzałem  w skroni a r a n ą  sztyletową w piersiach 
w  jego  pomieszkaniu. Domyślają się samobójstwal

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na piątek 27. czerwca.

Obiad droższy: Zupa poziomkowa. Kalarepka fa- 
Kurczęta z rożnie /, sałatą ogórkowa. Bucntys zerowana, 

z kremem.

Obiad ta ń sz y : Zupa zabielana, 
kalarepką. Pierożki z kapustą.

Kotlety cielęce z

L v ró w ,  z Izby h a n d lo w ej, 2 5  czerwca 1884.

A keje a* sztukę buz kuponu bieżącego
yłaeą żądają

Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . . 
„ lwow.-ezern. ja s s . 200 zł. w, a.

283 65 287 —
187 — 190 —

E .ku J ypot, gi l po 200 z ł v a. 299 — 303 —
u kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 248 — 253 —

L isty  nastawne aa ±00 a ł.
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. • • . 99 85 100 85

M M .  4 „ M 92 75 94 25
» 5 „ okresowe 

„ n „ 4 „ los 41 1
99
87

85 100 71
88 -

Banku hyn. galic. 6 „ w. a. . . . 101 50 102 50
98 10 99 10

.  5 „ 10 piet . . 100 25 101 25
Obiły! aa 100 gl.

Indemnizacyjne gal 5 j re. m. k. . . 101 10 102 10
Komunalne Banku kraj. 5'/< w. a. 1. cm. 36 75 97 75
Poźyczsa kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 102 00 103 25
Poży izka ,  „ 1883 4 i  pół proe. 90 75 91 75

L osy.
Miasta K r a k o w a ....................................... 17 00 19 —

„ Stanisław ow a.................................. 22 50 24 50
M onety.

5 64 ś  74
5 68 5 78

N apoleondor....................................... • • 9 61 9 74
P ó łim p e r ja ł............................ - • 9 97 10 2
Rubel rosyjski srebrny . . . . • • 1 54 1 6 -

„ „ papierowy l 21% 1 23»
100 marek niemieckich . . . 59 35

n lc d e ń  dnia 2-5. czerwca 
(godz. 1 m. 46 po poł.)

Losy a lp e j s k ie .............................................
Akeje węg. ban k i i  krea. na 200 zł. . . 
Akcje Anglobankn na 120 złr. . . .
Unionbank za 100 z ł...................................
Akcje kolei a-amla Ludwik* na 210 zł. 
Lombard; (kolej połuuniowa) na200 zł. 
Akcje kolri Alfold-Fiume na 20P zł. .
Akcje kolei państw ow ej............................
Akeje kolei Lwow.-t zerniow. na 200 z». 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. 
O blig.ije węg. w złocie . . . .
Akcje kolei węg. zachodniej . . . . 
Cisańskie losy . . . .
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 proc*, na 100 zl  
Akeje Bankrereinu na 100 zł . .
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ......................
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . . 

Usposobienie: silne.
Wi< deń d. 25. czerwca 188*. 
(godz. 5 m. 56 wieczorem).

Akeje k r e d y to w e .................................
Akeje kolei Karola Ludwika . . . .
Rent i p a p ie r o w a .......................................
L isty hipoteczne galicyjskie 6 proc. . 
liisty  gal. Baniu włościańsk 6 proc. .
N a p o le o n d o r y ............................................

Usposobienie: —
B erlin , d. 25. czerwca 1884.

(godz. 5 m. 26 po poł.) 
Rosyjski rubel papierowy . . . .
Akcje austr, kredytowe .......................
Akcje kelei Karola Ludwika . . 
Austijaakie b a n k n o t y ............................

T e K  g i  » li> .y  t a r g o w e  z dn. 25. czerwca.

W iedeń; Psueniea za 100 kilo 10'------ 10‘50złr. żyto-
kilo —  złr. Okowita 30.25—30.00 złr. P eszt: Pszenica za. 
100 kile 9*74— 9*75 z*.., rzepak 13'50 zł. Berlin pszenica 
1 68*75 m., żyto — m., okowita 59*10 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. Paryż :fM ąka za 159 kilo 46*60 franków, olej; 
rzepakowy —*—  okowita —*— fi*.

Nafta. Wiedeń 25go czerwca: 13 50 do 13*75. Brema. 
7*50 do — .— Hamburg: 7.60 na maj 7*6’/,*— na sier- 
pień-grndzień 6*85. Antwerpja: na maj 18*— . N ew y- 
York: 8* Filadelfia 8*— .

D zisiej­
sze

Z d n i. 
poprz.

56 90 60 15
308 — 309 20
AcO 25 110 50
106 50 106 75
286 75 285 50
252 75 252 50
151 50 149 50
317 80 31” 00
188 % 188 05
163 — 163 50
12*7 75 127 50
102 75 102 75
101 75 101 5 0
115 — 115 —

20 50 21 —
91 92 91 40

107 — 122 75
1 23% 1 22*/*

115 50 115 25

306 40 307 00
282 25 285 50

80 95 81 07
101 80 102 8 0

uO 0 00 0 0
8 t>5 9 6 0

206 15 205 40
522 — 517 50
255 50 a 20 75
168 35 167 80

Teatr hr. Skarbka.
D ziś 25 czerwca 1884. G rub e r y b y , komcdja w 3clr 

aktach M. Bałuckiego.

H a«te$łane«
~  5 %  i  e %

Listy L iznę z a W  K redytom o w lościafisLep
najtaniej w kantorze wymiany

S O I Ł A - J L  i  L I I i Z E l T .

Publiczne podziękowanie.
P rzem y sło w cy  tu te js i, których z  m ałym  w y­

ją tk iem  b ia łym i m urzynam i G alicy  i nazw ać m ożnar 
znajdują się  w ta k  kryt.ycznem  położen iu , że  % 
trud nością  przychodzi im koks w tu tejszym  Z a k ła ­
d z ie  G azow ym , zw yk le  po cen ie  96  cen ­
tów  z a  jeden  cetn ar sprzedaw any, kupow ać, z w ła ­
sz c z a , ż e  dostaw a  koksn połączona je s t  z z_ac  sną. 
stra tą  czasu , gdyż odbiorcy codzien n ie lub co d ru g i  
d z ień  zn iew o len i są  po jed en  ce in a r  koksu sw oich  
u czn i p s s e ła ć , k tórzy  za zw y cza j 4  do 5 godzin  
czasu  dzien n ie m arnują.

N a  p rzed sta w ien ie  podpisanego o w spom nia­
nym  upadku przem ysłow ców  lw ow sk ich , opu ściła  
lw ow sk a  D yrek cja  Z ak ład u  G azow ego  1 7 #/0i i  
w ed le  um ow y z  w spom nianą D yrek cją  zaw artej w y­
daje podpisany na ten  ce l odnośne k w ity , r r z y  ul. 
O chronek 1. 7 i  S zp ita ln a  u K aro la  L ozań sk iego  
na które dddaw ca po zn iżon ej cen ie  koks o trzym ań  
m oże P r z y  odbiorze 5 i  10  cetn arów  i w yżejr 
m ożna m ieć ta k że  b ezp ła tn ą  dostaw ę którą D y rek ­
cja sam a ofiarow ała.

Z a pow yżej w spom niane zn iżen ie  ceny  koksu  
dla k ow au , śln sa i zy  i m echaników , sk ładam  w im ie­
nin ty ch że  D y rek cji lw ow sk iego  Zakładu G a zo w eg o  
n a jserd eczn ie jsze  podziękow anie.

Ja n  Lickendorff.
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P O C I Ą G I  K O L E J O W E
O J 20 m aja 1884t podług 2jigaVif ,ly»owakiego, 

u ion_azq ze Lwcwa:
Do KKAKOWA: o gudżinic 10 mia. 46 wieczorem pociąg p o s  p ie -  

s z n y ,  o gudz. 4 min. 5 rano po tią6 obobowy, o geJz. 1 min 7 w połu­
d n ie  pociąg kurjerski, o guJ .  5 min 3 popoł pociąg inięszany.

Do PODWOLOCZYSK z dworca Podzamcze ó godzinie 6 min. 6 
runo pociąg pospieszny, o godz 12 min. 57 pó południu i o godz. 10 min. 
£6  wieazór pociąg mieszany.

Do PODW OLOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 r a ­
no pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjerski, 

o  godz. 12 minut 21 po poł. i o godz. 10 minut 27 wieazór pociąg mię- 
szany .

Do CZEftN IO W JEC: o godz. 6 min- 30 rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minnt 15 po południa i o godzinie 11 nin. 10 w uocy po- 
u ąg  mięszauj

Do STANISŁAW OW A na Stryj, rano godz. 7 min. o pociąg m ie­
szany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 

f»o poł. pociąg lokalny Lwow-Stryj.

Prz>obudzą do Lwowa:
Z PO P  WOŁG CZYSK: na-dworzec Podzamcze u godz. 10 min. 13 

wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o jodz. 3 min. 42 
p o  południu pociąg mieszany.

Z CZERNIOW IEC: o godz. 10 min 6 wieczór pociąg pospieszny, 
-u gwdz 3 min. 35 rfmo j « godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: ua dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz 12 min. 57 w południe po­
dciąg kurjerski, o godz. 3 min. 5 rano i o godz i  min. 10 po południa 
pociąg mieszany.

Ze Ś T A N 13L aW 0\vA : na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 poe 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min 32 pociąg mieszany i o godz. 10 
m in . 56 „rzed poł. pociąg lokalny Liwów-Stryj.

Z ARAKOW A: o godz. 5 minut 36 rauo pociąg p o s p i e s z n y ,  o go­
dzinie 5 minut 22 po poł. poeiąg kurjerski, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz.11 min. 33 przed południem pociąg mieszany.

Od niejakiegu czasu pojawiły się we Lwowie firmy 
równobrzmiąee z mojem nazwiskiem. Z powodu tego zm u­
szony jes tem  zawiadomić Szanowną Publiczność, by uniknąć 
nieporozumienia, że niżej podpisany nie je s t  właścicielem 
Żadnego frontowego sklepu, w którejkolwiek ulicy Lwowa 
1 posiada tylko zakład

p r z y  u l i c y  S y k s tu s U ie j l. 1 0 ,
gdzie wszelkie zamówienia przyjmuje i wykonuje. 

(Uprasza się zatem łaskawą Publiczność adresować do firmj. 
od roku 1847 istniejącej, odznaczonej n a  różnych 

wystawach medalami:

G. S C H A P lllA
Lwów, ulic& Sykstuska I. 10.

która w ykonuje najsum ienniej następ ujące roboty, 
m ianow icie-

.INapisy szyldów, malowanie herbów, napisy metalowe lane  
litery lane —  Roboty pozłotnicze lakiernicze i rytownicze 

po c e n a c h  n a jp rzy s tęp n ie jszy ch .

<35) C. S c h a p ir a
Lw&w, ulica SjJcstuska l. 10

K E F I R
nieoceniony środek w katarach płuc, żołądka i kiszek, 

wycięezeniu i osłabieniu sił 
FLASZKA 40 et.

K u m y s
uznany przez wszystkie fakultety medyczne za najlepszy 

śro lek  dyetyczny i odżywczy w suchotach, 
w błędnicy i bezczynności kiszek.

FLASZKA 60 et.

Wody mineralne krajowe
i  zagraniczne codzien n ie św ic ie

poleca

J . Ih n a to w ic z
ul. Kopernika 1. 3 we Lwowie. (148)

Założone w r. 1858 pierwsze austrjackie

Biuro anonsów A. Oppelik
Wiedeń, miasto, Stubenbostei Nr. 2.

poleca się do załatw iania wszelkiego rodzaju anonsów dla 
wszystkich krajowyoh i zagranioznyoh dzienników.

Za rzetelne i szybkie wykonanie wszystkich zamówień, 
poręcza, ogólnie za pewną uznana i najstarsza firma tego 
rodzaju w Austro-W ęgrzech. (109)

C enniki i k o s te ry  g ra t issy  i franku.
f y y y y y y y y y y y y y y y y y y 1A ł  ł  W v MVvWwnWW9'

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-ltkarskiej 
w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez 
Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie roln Lczo-

przemysłowej w Przemyślu 1882.

Środki lekarskie i toaletowe
w y r o b u

Józefa Trauczyńskiego
ajtlekarzia Pod. „Koroną“ w Krakowie.

W in o ch in o w e  t W in o  ch in ow e  
z że lazem ,

uzuaue przez Towarzystwo L ekaisldo  krflkowBfcii, 
środek znakomity i wzmacniający w ogólności, 
a m ianowicie w rekonw alescencjach po ciężkich 
chorobach, j a k : tyfusie , zapaleniu płuc lnb 
opłucnej, po płonicy, d y fte iji, dalej w celu pod­
niecenia apetytu, tudzież w katarach  żołądka 
i kiszek, w suchotach, obrzmieniu gruczołów, 
w niedokrewności, błędnicy, w febrach długo­
trw ałych, zwłaszcza n dzieci, wino chinowe 
zawsze błogie skutk i w ydaje. Cena b u te lk i 2 zł

W in o  p e p s y n o w c .  cena zt. i-so 

W in o  runiL.trbnrowc, cena zł. l'5()j 

W in o  prptokluwe, cena ll. 1-50. 
W in o  z N adfosfuranem  wapnu

cena 1 z łr. 50 ct.

Syrup b a ls a m ic z n o -z io ło w y
nsuwa wszelki długotrw ały kaszel, zaflegm ienie 
duszność, chrypkę, plucie krw ią. Cena 75 ct.

R o z c z y n  „Lerasa**
zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, 
k tóry  w niedokrewności, błędnicy, osłabieniu 
całego organizmu, zosta ł oddawna przez najsła­
w niejszych lekurzy za środek najlepszy uznany 

i  zalecony. Cena 50 ct.

P a s ty lk i  b a lsa in icz n o -z io lo w c .
Usuwają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 

w gardle lub k rtan i. Cena 50 ct.

P a s ty lk i  s lo d u w e
w kaszlu, w katarze po 10 ct.

Ziółka a n tire unia tyczne  i anti-
g o sć c o w c ,

czyszczą krew, usuw ają zastarzały reum atyzm , 
podagrę, gościec, darcie,, łam anie, bezwładność 
w rękach lub w nogach i t .  d. 10 porcyj 1 zł.

Z iółka  karpackie
nsuwają kaszel długotrw ały, ka tar płne, astm ę, 

d ław ienie w gardle, i t . d. Cena 40 ct.

Ex.trakt s z p i lk o w y .
Zaleca sic  jako środek wyborny dla wszystkich 
cierpiących na płuca, astm ę, brak pow ietrza itd . 
Sposób użycia następu jący : płyn ten  za pomocą 
przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń 
nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką  samą, ja k ą  oddychamy w lasach sosnowych, 
zatem można sobie samemu tę  woń drzew szpil­
kowych w pokojach przyrządzić, co zw łaszcza 
w zimie je s t  pożądanem, Cena bute lk i 1 złr. 

50 c t., pó ł bu te lk i 75 ct. Rozpylacz 2 złr.

Balsam  zd row ia
jedyny środek, uleczający wszelkie katary  żo­
łądkowe, zaflegraienia, odbijania, kurcze żo­
łądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
a ztąd ciągły  ból głowy, hemoroidy, zawrót 
głowy. Cena bute lk i 1 z łr., pół bute lk i 50 ct. 
Setki świadectw  służyć mogą za dowód skutecz­
ności togożbalsam u, a jodue z ostatn ich  brzm ią :

W iolmożny Panie D obrodzieju!

Dziękując najuprzejm iej Wielmożnemu P ana 
za przesłanie poprzednią rażą Balsamu zdrowia 
Jego własnego wyrobu tak  znakomitego w swych 
sku tkach ; upraszam znów o przesłanie mi dwóch 
flaszek za zaliczką, a zarazem upraszam i upo­
ważniam Pana do ogłoszenia dla szerszej P ub li­
czności 7. moim podpisem co następu je:

„Ja w eteran z r; 1830, mający la t 76, będąc 
cierpiący na katar żołądkowy i hemoroidy, uży­
wałem różnych środków, byłem po kilka razy 
w M arienbadzie, K arlsbadzie, Fruzensbadzie ; 
żadne z powyższych kąpiel ty le  mi dobrego 
skutku  nic sprowadziły, co Balsam zdrowia wy­
robu W P. Czuję się w obowiązku podać to do 
publicznej wiadomości, najgoręcej polecając ten 
zbawienny i nieoceniony środok.

Kołomyja 4 K w ietnia 1883.

żołnierz

Z poważaniem
Seweryn Ostaszewski

r. 1830, pułku  Karola Różyckiego

Szanowny Panie Tfauczyński 
U praszam znów o przysłanie mi trzech  fla­

szek pańskiego Balsamu zdrowia, który  otw ar­
cie mówiąc z najlepszym  skutk iem  daje się 
używać w katarze żołądka, a co doznając na 
sobie od trzech  miesięcy, staram  się również 
zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
n legają tym  przykrym cierpieniom .

Lwów dnia 24 L istopada 1881.

Z poważaniem
Miohał MUi zyński

U lica O chronek Nr. 8 we Lwowie.

W ielm ożny Panie D obrodzieju! 
U praszam o łaskaw e nadesłanie mi znów 

2 flakenów pańskiego Balsamu zdrow ia za po­
braniem  pocztowem. Praw dziw ie pow inni być 
W Pann w dzięczni wszyscy cierpiący na katary  
żołądka za ten  wynalazek, bo skuteczniejszego 
a ta k  łagodnego środka nie miałem w życiu 
mojem, ani będąc we Włoszech, ani we F rancji 
an i w  P rnsiech , słowem nigdzie, i to donoszę 
bez przesady. N aw et wody m ineralne, ani Hu- 
nijudy, ani K arlsbadzkie, ani M uhlbm n, ani 
Spindel coś podobnego n ie  czynią, co pański 
Balsam zdrowia. Ju ż  w małej ilości użyty, 
ćzyni hominem trzeźwym, lekkim , ból głowy 
znika i  codziuń staje się zdrowszym, weselszym 
i silniejszym . Kto nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygo­
dni go używać, a potw ierdzi to, com doznał 
sam na sobie.

K oszczan d. 31 Październ ika 1881.

Z szacunkiem
Ksiijdz Kresoem ,

Kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno.

Cx]H-lt rin,
działa otrzeźw iająco na osłabione m uszkuły 
usuwa zastarzały reum atyzm , gościec, darcie 
ból w krzyżach, m igrenę, ból głowy, fluksję 
kurcze żołądkowe. Cena 70 ct. i 1 zł. 50 ct

Antihem lcranin .
Je s tto  środek niezawodny przeciw  najgwałto* 
wniejszej m igren ie , holu głowy i new ralg ii. 
Sposób użycia; Skoro tylko ból głowy następuje, 
zażyć należy natychm iast 2—3 pignłek  antihe- 
m icraniniu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej n- 
wolnić od częstokroć gwałtownego boln głowy, 
należy rów nocześnie natrzeć skronie po za usza­
mi a naw et i wierzch głowy Allylem a ból 
głowy natychm iast ustępu je. Kto peryodycznie 
dotknięty  bywa migreną, pow inien dla p rze r­
w ania następnych parozyzmów jeszcze przez na­
stępujące fezy dni po 2 pigułki A u ti hem i G li­
n ia n  używać, codzień na czczo. Cena flakonu 

1 z łr. 80 ct.

W o d a  un tisf
ochraniająca pańcie się  tychże. ->rac niszczącą 
weń nieprzyjem ną często się  wytwarzając**. 

Cena 30 i 75 ct.

Verrucin,
płyn niszczący odg n io tk i: sm arując pędzelkiem 
odcisk przez 8— 10, dni sam później odpada bez 

użycia narzędzi ostrych. Cena 50 ct.

A lly l ,
niezawodny środek przeciw  m igrenie i new ral­
g ii, S p o s ó b  u ż y c i a :  Zwilżywszy płynem
tym w atę, pociera się takową siln ie  m iejsca za 
uszami, skronie i  czoło, a w razie silnego boln 
i wierzch głowy kilka razy, a w krótce n a js il­
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełuości. 

Cena flakonu 1 zh'.

Pasta p ięk n o śc i .
(Creme de baute). Środek usuwający p iegi, pla 
ray w ątrobiane, pryszcze, zm arszczki na tw arzy 
w yrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, s io  
wem je stto  środek odmładzający i nadający ce 
rzo kolor jakby aksam itny. Ponieważ nie za­
w iera żadnych części szkodliwych, przeto z c a łą 1 

ufnością używać ją  można. Cena 85 c t.

Myiltu to a le to w e ,
złożone z  wyciągów ziołowych, nadające nad- 
zwczajną białość i delikatność cerze, 25 c t. 
MYDŁO g l i c e r y n o w e  p ły n n e ,  uznane przez 
Tow. lekarskie jako znakomite i nieszkodliw e, 
60 c t. Jodowe 35 c t., Smołowe 25 ct. Siarkowe 
25 ct. Karbolowe 25 c t . MYDŁO na w szelkie p la ­
my tłu s te . Cena 25 ct. OLEJEK p r z e c i w  g ł u ­
c h o c i e .  Cena 50 c t. PROSZEK n i s z c z ą c y  
p lu s k w y ,  m o le ,  k a r a k o n y ,  ora> w s z e l ­
k i e  o w a d y  d o m o w e ;  ś r o d e k  n e z a w o -  
d n y . Flaszka 25 c t. PUDER n i e s z k r d l i w y  
Blanche i Rougo z puszkiem  1 złr. W l DA ko­
lo  ń s k a po 35, 70 ct. do 3 złr. PA }TA  do 

z ę b ó w  25 i 50 ct.

R cgcncratcur
je st niezrównany aa środkiem , przyw racający s i­
wym włosom kolor pierw otny w zmacniając ta ­
kowej nadaje tymże nadzwyczajnąą miękkość to  
kolor połyskujący , nadto niszczy łupie* tWfr- 
rżącą się  na głowie, oraz pryszcze lub w yrzu ty  
skórne usuw a. Zaleca się ten płyn d la tego, że 
przew yższa wszelkie dotąd znane środki o ty le s 
iż przy innych prawie w szędzie użycia wska­
kuje, by włosy przed barw ieniem  myć w sodzie 
a to w celu uw olnienia takowych od tłu sz czu ; 
fedy tymczasem używając B egenorateur staje  s ię  
mycie włosów zupełnie zbytecznem i przez pro­
s te  zw ilżanie a po części naw et w cieranie płynet* 
tym w włosy takcw e po 8—10 dniach otrzymują, 
kolor pożądany, nie farbują nadto skóry lub  
bielizny, ja k  to  ma miejsce przy wielu iupych 

środkach. Cena 1 zh-. 50 ct. i 3 złr.

K rople  cu d o w n e  od b o la  
z ę b ó w ;

krople te  można zakładać na wacie w  ząb b*-1 
lący, nadto natrzoć dziąsło, i tw arz po s tron i*  
bolącej, oraz na wacie założyć do ucha a g dy  
zacznie piec w ucho, ból przechodzi n a ty c h m ia s t 
rów nież przez wąchanio tych kropli nerw za­
staje  uśmierzony. Cena 50 c§P WATA uśm ie­

rzająca ból zębów 15 ct.

O lejek  ta n in o - ło p ia n o w y
rano podczas czesania należy olejkiem zw ilżać 
włosy w ciem jąc takowy silnie w skórę a zapo- 
bieży się dalszemu w ypadaniu włosów, k tó re  
następuje przez tw orzenie się. łąpieży, grzyb­
ków, wyrzutów skórnych, ora* po chorobach 
zapalnych, jak  zapaleniu płuc,, tyfusie , wszy­
stk ich  podobnych przypadkach zapomocą tan ino- 
łopianowego, lub essencji tanino-łopianow ej n ie - 
tylko, że się wstrzymuje w zupełności dalss*  
w ypadanie włosów, lecz porest tychże sta je  s ię  

wiele obfitszym i bujniejszym . Cena o le jku  
80 centów.

E s e n c ja  tn n in o- łop ian ow a .
Skutki je j są te  same, co olejku tan ino -łop ia- 
nowego, lecz różni się tem, że nie zaw iera 
r  sobie olejku tłustego, ale że ’esl to przetw ór 

wyskokowy. Cena 80 ct.

C u d o w n y  p la s ter  k r a k o w sk i
na w szelkie zastarzałe rany i skaleczenia, cen* 
4 0 ct. PŁYN o d w i e t r z a j ą c y  zepsute powie­
trze przy  epidemiach, jak  ospa, szkarlatyna, 
cholera, tyfus i t. d. Cena 50 ct. PROSZEK 
d e s i n f e k c y  i ny , odwaniający natychm iast, 
“  c t . KIT do  l e p i e n i a  s z k ł a  i porcelany 

50 centów.

W o d y  lek arsk ie ,
przez Św ietne Tow. lek. krakow skie uznane i 
polecono własnego wyrobu, nadzwyczaj pniy je- 
mne do użycia a o wiele skuteczniejsza 
od wód naturalnych  i o połowę tańsze, m ia­
nowicie : W oda z pyro fosforanem żelazawym . 
Woda gorzka przeczyszczająca. Woda litow a. 
Woda Yichy, W oda Jodowa, W oda S elcerska.

!“■ Powyższe środki u trzym ują: w  P o z n a -  
n i n  M ankiew iczapt., w e L w o w i e  R n c k e ra p t^  
M ussil ap t., w Bochni Reiss ap t., w B óbree 
M iędliński ap t., w Brodach Kulak ap t., w  Radza­
nowie Jasieńsk i ap t., w Chrzanowie Sporysz apfl^ 
w Ciężkowicach Zopott fl.pt., w Derabicy Zau- 
derer ap t., w Grybowie Tulczycki ap t., w  Jaś Iw 
Pal eh ap t., w Krośnie P ick  ap t., w Krzeszowi­
cach Rybacki ap t., w Łańcucie Schulz a p t. 
w Mielcu Paw likow ski ap t., w K rynicy N itr i -  
b i t t  ap t., w Przem yślu Maszewski ap t. w Rze­
szowie Kalinowski ap t., w Nowym Sączu Ja ­
kubowski ap t., w Stanisław owie Macura a p t .,  
w Tarnopolu Jam m giew icz ap t., w  Tarnowitt 
Chodacki ap t., Reid ap t., w W adowicach K n- 
rowski ap t., w  Żydaezowie Bardasz, a p t . ,  

Szczawnicy Jesiersk i ap t., w B reeianacla 
H ausberg, w Przem yślu Mańkowski, w Brodach 

In laender. (57)

J \  o d y  m i n e r a l n e  krajowe jakoteż  i zagraniczne, oraz A p t e c z k i  h o m e o p a ty c z n e .

Na żądanie przebyła wio cenniki, firanko.

Z a m ó w i e n i a  z a  z a l i c z k i ,  p o c z t o w ą .
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ooooooooooo
Zakład kąpielowy, solankowo- 
borowinowy i hydroterapeuty- 

czny,
wzięty w dzierżawę przez podpisa­
nego od Towarzystwa lekarzy gali­
cyjskich, odnowiony i na świeżo u- 
rządzony w roku bieżącym, o tw a r ­
ty  j e s t  od 2 0  maja. Kąpiele so­
lankowe i borowinowe, hydroterapia 
leczenie klimatyczne i dyetttyczne. 
M ieszkania suche, piękne umeblo­
wane, łazienki opalne osobne dla 
mężczyzn i kobiet, — sala do za 
baw z fortepianem, kręgielnia i gim ­
nastyka i pyszny park szpilkowy do 
przechadzek.

Kuehnia dla gości kąpielowych 
wi wlanym zarządzie; restauracji pu­

blicznej Z akład nie posiada. P rzy­
jęcie za porozumiem listownem tylko 
leczących się. — Ceny umiarkowa­
ne. Stacja kolei Albrecht!,, poczta i 
te legraf w miejscu. Bliższych ob­
jaśn ień  udziela.

Dr. Aleksander Medwej
lekarz i kierownik Zakładu.

[287]OOOOOOOOOOO

Od wielu la t znany skład forte­
pianów

Jana Ś l i w i i s l t i e g o
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem utrzymuje tylko do­
borowe ins trum enta  n a  sk ła ­
dzie za które został  odzna­
czonym M EDALEM  Z A SŁ U G I 

na  wystawie Lwowskiej.
Z poważaniem 

JAN Ś L IW IŃ S K I  
262) u 1. Chorążczyzny liezba 9,

KKKKKKKKKKK
SKŁAD KAWY we LWOWIE

Chorążczyzna 1. 22 na dole.

(ARTUR KOŚCICKI)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatuą 
kawę tak tanio, albowiem sprowadza 
tacową bezpośrednio od producentów 

południowej Ameryki, gdzie la t 
dziewięć baw ił i osobiście zawiązał 

stosunki. [236]

Kosztuje we Lwowie 
1 k i lo  1 złr.  50 ,1*55 i IGO  

Ń i prowincji 
4*/« k i lo  7 złr .  70 ct. 8, i 8 2 0  et. 

franco .

Co m iesiąca świeży transport.

XXXXXXXXxXX

Miezanefiy irciet
na wygubienie nagniotków, bro­
dawek i innych  podobnych n a ­
rośli skórnych bez boi i bez 

żadnego niebezpieczeństwa.
Cena fiakotM 50 ct’.

^ j e d y n y  największy na całą G alicję

Jlagasyn broni

ALFREDA M O W O

łt Łwow
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

( z a s t ę p s t w o  B a n k u  k r a j o w e g o  
przyjmuje wkładki oszozędności, oprooentowując je 
w stosunku po 5%  rooznie, stałe zaś lokaoje po 6 °/0

Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe znajduje się 
w lokalu ftady powiatowej Lwowskiej, u lica. Akademicka 
nr. U na dole (obok kasyna mieszczańskiego)

Lwów, w kwietniu 1884.
DYREECYA.

AndrychowskieDrelichy
na liberye w sztukach na 

5 ubrań po zł. 10  i 10*50.

po zł 2‘50 stołowe zł. 3—3‘50. 
Gotowe ściereezui

do różnych celów po 18,
20, 25, 3d i 33 ct.

poleca

Handel Mukiiwicia
we Lwowie, pl. M arjacki 1.10.

[198]

Wstrzykiwanie i kapsułki

z rośliny „MATICO*

w słabościach męskich nieoce 
niony środek

p o l e c a  A p t e k a

K. KRZYŻA N O W SKIEG O
w e L w ow ie.

Cena flaszki wstrzykiwań 40 ct- 
(21) K apsułek 80 ct. 4

Cukiernia Miera
przy placu M arjackim. poleca naj 
wyborniejsze lody podwójnie zamro­

żone.

K a w a  m ro żo n a  a  la  g lace

i zwyczajna.

Czekolada zamrożona a Ja glace
pół kilo pomadek . . 1 zł 50 ct.
pół kilo karmelków . — 90 ct
pół kilo pieezywek do

herbaty . . . . I  zł. — et.
pół kilo czekoladek . 1 zł. t}0 et.

Z n a k o m i t e  p i e r n i k i ,  wani- 
lowe, czekoladowe, owocowe, maso­
we, aneżowe, różanne i t. p.

We Lwowie, poleca nr. sezon letni
O g n ie :  s z t u c z n e  

w największym wyborze, ogrodowe, 
salonowe i wodne.

L a m p io n y  do  i l lu m m acy j
we wszystkich w ielkoseiael, kolorach 

i fasonach, jako  też

Balony pew ictrzne
z welinowego papieru. Szczegółowa 
cenniki na żądanie wysyłam gratis 

i franco. [273]

zł. i 93 ct.
ku srtn ją  następujące w artóściow e 
przedm ioty, które poprtednio  3 
razy tyle kosztowały; można wi<p 
z tego wnosić, ie  przedmioty to  
pięknie się prezentują,
1. BUDZIK ALARMOWY z bronza 

niedozw alający zaApać; 1 PERSPEKTYWA na 
odległość 3 m ilow ą; 1 ZEGAR 6Ł0NECZNY, 
przydatny  dla każdego domn; 3 KRYSZTAŁO­
WE MISKI do kompotów; 4 TACKI do wody 
z białego m etalu; 1 WAB1K; 1 nadzwyczaj ele­
ganckie ALBUM fckórzane na 50 fotografii (bar­
dzo ładne); 12 rółiiycK MYDEŁEK jako to : zio­
łowe, fiołkowe, różanne i t. d „  z których ka­
żde po 20 ct. kosztnje; 1 ozdobny kawałek dla 
dam i mężczyzn, z dobrego podwójnego złota, 
ja k : BROŻKA, KULCZYKI i SPINKI do man­
kietów ; 3 SPINKI do przodów, para PANTO- 
FLI-Rococo, eleganckich dla panów lub dam ; 
OBRUS na stó ł w etylu Rococo z haftem  zło­
cistym ; 12 ŁYŻEK, z  m etalu nigdy niecAcrnie- 
jącego; Z arab na KASETKA (noke serka) z n a ­
parstkiem , igłami i t .  p.; 1 pyszna CUKEER- 
NICZKA z zamkiem; 1 ZAPALNICZKA m yśli­
w ska z lis ią  głową, piękna ozdoba pokojowa; 
Puia najnowszych patentow anych OCHRANIA­
CZY spodni 2e sprężyną; 1 SCYZORYK nesese­
rowy z wykłówauzem, łyżeczką do uszu, p iln i­
kiem do paznogei; 1 para eleganckich ŚW IE­
CZNIKÓW salonowych, wszystko to razem

4-  łłr. i © £$  ct.
Przy wysyłce dolicza się jeszcze 

za krzynkę 46 ct.

Fabryia: M e i i ,  II. P ratew tr. 16.
w wielkim magazynie w yprze­

daży RINA (216)

O głoszenia drobns mogą być z adresem lub bez 
i‘^flko dzień po dnia podawane. W szelkich 

iftfonaaeri dostarcza bezpłatnie A dm inistracja 
l!Ł *a Akademicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rano.

Drobne O głoszenia
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy *20 ct.

Listy  znaczone literam i lub cyfram i przyjm ują 
się i w ydają za okazauiem biletu  isseratow ego. 

Na żądanie Insernty układa A dm inistracja.

Dtfiiesienia rozmaite.
■f~3 runiownie, szybko, be i przerwy 
\jT za tru d n ien ia  i pod ścisłą dyskre­
cja leczy choroby syfilistyczne i skór­
ne,' tudzież wszelkie następsiwa nad­
użyć la t młodszych. Specjalista do 
chprób syfilistyeznych i skórnych pr. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer J ad 
Kurplcl  przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
południu.Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620)

D < s d e in o ise l lr s  franęaises qui 
«e trouveraieut saus place-peut- 

veńt trouyer le logemeut et la  table 
zhez M arie Bruehon, rue Skarbkow- 
ska nr. 37 Lóopol. (629)

Na eytrze, na fortepianie i śpie­
wu udziela nauk £ .  Kalino 

wski [Łyczaków 1. 7]. Fortepiany, 
p ianina, cytry i przybory poleca 
imjtanii i i na raty. Ograne in s tru ­
m enta pożycza, kupuje i m ienia na 
nowe. Jego utwory na cytrę w księ- 
gai ni.ichi do nabycia.________[7oO]

. Jo:ady i zatrudnienia,

M aszy n is ta  egzaminowany zdolny 
do młynów tartaków, motorów 

gazowych i t. d. poszukuje posady. 
A dres: A dm inistracja „K urjera“. 
____________________________ [691]
'GYakład fotograficzny Józefa Ede- 

w hotelu Angielskim poszuje 
zdolnego asystenta oraz przyjmie 
ucznia na praktykę zgłosić się J . 
E d er we Lwowie.

Pań stw o  Petlikowee Stare w po­
wiecie Buczackim potrzebuje za­
raz zdolnego leśnika z egzaminem 

razem zastępcę obszarów dworskich. 
Reflektanei zechcą kompetencje swo­
je  wraz z świadectwami i rekomen­
dacjami w odpisach nadesłać do 
A dm inistracji dóbr Państw a Płotycz 
poczta Tarnopol Kompenteneje nie- 
uw^ględnione zostaną bez odpowie­
dzi. [707]

m ^ d o ln y  rachm istrz i b ucha ł" .
poszukuje pot.,dy w Galicji lub 

Król. Polskiem . Zgłoszenia p rzyj­
muje pod literam i K. L . poste-res- 
tante Tarnoruda. (696)

Kupno i upraedaź.
Meble całkiem  nowe, nieużywa­

ne do bprzedania przy ul. 
Solarnej 1. 4. Bliższej wiadomości 

udziela Arnold W erner, ul. Sobie­
skiego i. 3. (560)
T ^ p ow od u  w yjazd u ,  jes t przy 
>CX jednej z główniejszych ulic m ia­
sta Lwowa sklep wiktuałów i ko­
rzeni, dobrze urządzony pod przy­
stępnemu warunkami zaraz do sprze­
dania. Refiektanci zechcą się po in ­
formacje zgłosić do handlu Wgo Ka­
rola Klimowicza, ul. W ałowa 1. 11. 
    [709]

Na sp rzed aż  66 sztuk dębów 
na pale, przeważnie 10 i 11 

metrów długich. 3z:—35 centymetrów 
w środku grubych, ściętych w porze 
zimowej. Z najdują nę' na składzie 
tuż koło dworca kolejowego w S ta­
nisławowie. Bliższa wiadomość w 
aptece Amirowieza w Stanisławowie.

|'0 6 ]

Healność pod 1. 310 w M ościs­
kach, składająca się z 3 pokoi, 
kuchni, spiżarni piwnicy, stajni, wo­

zowni, i dużego ogrodu jes t przez 
urząd telegraficzny opróżnioną i od 
zarządu Józefa Struszkiewicz« ulica 
Sobieskiego 1. 9 we Lwowie każde,- 
go czasu do wynajęcia. (703)

Rea ln o ść  1. l lo .  star. 3o0, glina 
Łyczakowska dam z 6 pokojami, 
piwnica studnia, 1 morg ogrodu,

Bliższa wiadomość ulica Lindego 
Nr. 4. _   ' (704)

Ka s y  ogn io trw a łe  z am ery­
kan k iem i zam kam i i z a ­

su w am i (Pasquillr iegel)  e le­
gancko i w y b o r n ie  w’ykoitane,  
takie, ja k ą  d ostarczy łem  dla  
Magistratu 1 w o w sk ie g o ,  sp r z e ­
d aję  n ajtaniej .  S im on  D eg tn  

(624) u l.'W ałow a 1. 19

Hea ln o ść  składająca się z 2 do­
mów parterowych w otwariem 

i zdrowem uiiejsęn położona, z p la ­
cem pod budowę; z dużym ogrodem 
z wszclkłemi wygodami gospodar- 
skiemi za cenę 7.500 złr. je s t zaraz 
do sprzedania W iadom os; u w ła­
ściciela na miejscu, ul. P iekarska 
liezba 61.  [348]

Sch od y  żelazne kręcone [\Vendel- 
treppe] 13 stóp wysokie, prawie 

zupełnie nowe są do nabycia znacz­
nie niżej eeny pierwotnego kupna. 
Bliższą wiadomość udziela się >,i;ży 
ulicy Rzeżnickiej 1. 11. [695]

Mieszkania i sklepy,
1 pokój kawalerski ia 3 piętrze 

do wynajęcia. Bliższa wiado­
mość w kantorze p. Arnolda W er­

nera ul. Sobieskiego l. 3. [6S8]

2 p o k o je  i kuchnią w Hołosku 
W ielkiem zaraz do wy najęcia na 

letnie mieskanie. B liższa wiadomość 
pod adresem Donajewski pocz. Za- 
marstynów. .. - : . [698]

Spokoje na 1 piętrze do najęciai 
ulica Zieloua i. 34. Bliższa 

wiadomość tamże na 1 piętrze. 
______________________  (674)

tD p o k o je  z kuchnią i ogrodem 
P l  ul. św. M ikołaja 1. 5 od 1 lipca 
do najęcia.____________________[693]

z trzema wchodami, ku­
chnią na I piętrze są do naję­

ła  od 1 lipca w domu pod 1. 11 
ul. Akademicka. W iadomość w m iej­
scu. [694]

7 pokot na 1 piętrze zaraz ao 
najęcia przy ul. Pańskiej 1. U  

( 73)

P irzy ulicy Dominikańskiej pod 
1 7 jes t I  piętro zaraz do wy- 

 * [657]najęcia

Pom ieszkanie składające się z 2 i 
1 pokoji oraz lokal na w arstat 
ślusarski — zaraz do wynajęcia 

przy ul. Ormiańskiej 1. 25. [680]

2 i 3 p okoje  z kuchnią lub 5 
pokoi z kuchnią i przynależno- 

śeiami na 2 piętrze ulica Sapiehy 
1. 5 od 1 Jipca do najęcia. Na żąda­
nie ogródek. , (639)

2 po k o je  z kuchnią i 1 pokój 
kawalerski przy ul. Kraszew­

skiego 1. 25 zaraz ,io wynajęcia. 
[575]

Sp o k o je  z kuchnią zaraz do na­
jęcia, przy ulicy Jabłonowskich 

1. 12. [708]s. L‘Uoj

S pokoje nyża, kuehnia na I pię­
trze zaraz do wynajęcia jjrzy ul. 
,rnickiej N r. 3. W iadomość u do- 

c - y . [ 7 u 2 ]
Ku 
zorc-y.

TH p o k o je  z balkonem, z przedpo­
l i  kojem, kuchnią i wszelkiemi 
przynaleiytościam i.do. wynajęcia od
1 lipca przy ul. Sykstuskiej 1. 62.

(686)

Salon  [3 okien] z przedpokojem 
przy ul. Kopernika zaraz do na 

jęcia. W iadomość w zakładzie po­
sługaczy Gawlikowskiego ul. H alic ­
ka I, 25. [64t]Do w y n a jęc ia  mila od itacyj 

kolej-j wy eh Mikołajów Droho- 
wyże lub Borynicze, letnie pomie­

szkanie w Rozdole, składające się 
z 4 pokoi, kuchni, stajni, wozowni 
z ogrodem i sadem, w położeniu przy- 
jem nem, blitko lasu, D niestru, parku 
hr. Lanckorońskiego i siarczanekąpie­
le w miejscu. Bliższe wiadomości i 
w arunki najmu udzieli biuro Towa- 
lzystwa zaliczkowego we Lwowie, 
lub W ny Bedlewiez, dyrektor Tow. 
zaliczkowego w Rozdole. (665)

P o m iesz k a n ie  na lato na K 1 
parowie cztery pokoje z kuch­

nią, spiżarnia , stajn ią i wozownią 
z meblami lub- bez mebli. Bliższa 
wiadomość u właściciela, ul. Aka­
demicka 1. 10 w Łazienkach »w. 
Anny. [578)

P r z y  drodze W uleekioj 1. 4 ka- 
ogrodem Prohaski] są pomiesz-
ia. n I-l i n •.>. pokojach do wynge 

(666)
kania o 3 i 
jęcia.

Pom ieszk an ia  do najęcia od 6 
do 9 pokoi wraz z kuchnią etc- 

tudzież stajn ią i wozownią od 
Lipca. — Łyczaków 1. 3. (649]

*Y* etnie p o m ie szk a n ie  w Hoło-
.1  Osku wielkiem, składające się i.

pukoi i jednego, sionki, ganku i 
kiichuL strychu i piwnioy; może być 
także dó dyspozycji sta jn ia  i wozo­
wnia, s‘aw do kąpieli, las dębowy i 
szpilkowy do wynająeią. To pomie­
szkanie może być i dla dwóch par- 
tyj z meblami. Można mieć takżo 

parę ki ni do dyspozycji lub jedno- 
konkę. Bliższa wiadomość ino*;na po- 
wziąsć w dworku na W ulee K apitań­
skiej za rogataą Zamarstynowska.

(697)

Na  I .  p ię trz e  6 pokoi, kuchnia 
spiżarnia pokoik osobny dla słu­
żącego od Igo W rześnia do wynaję­

cia; wiadomość u w łaściciela na do­
le ulica Kurnicka Nr 5. A. (7ol)

Mie szk an ie  do wynajęcia każde­
go czasu, składające się z 4 

pokoi, kuchni, stajni, wozowni i  
wszelkich wygódek wraz z umeblo­
waniem i pościelą, lub bez takowych. 
Wiadomość na m iejs ju : Ulica W ę­
gierska Nr. 310 w Przem yślu. [70-5)

D o w y n a ję c ia .
W  domu Karola W , rner sp ad ­
k ob ierców  przy  u l icy  C z a r n e ­
ck iego  I, 12 obok gm ach u  e. k 
N am iestn ictw a  zaraz na I I  
piętrze.  S a lo n  o 4 ok nach  
[3 do frontu], 3 p ok oje  o d w óch  
ok nach, 1 pokój o 1 o k n ie ,  
p rzedp ok ój,  kuchnia, s try c h  i 
p iw n ica ,  lo97]

W ydawca i w łaściciel: W njcieeh M aniecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: R ewakow icz H enryk. 
D rukarnia sK urjera Lwowskiego".


